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Prenumerat*: W (rrą]u i .— 3. 6 .— 12.—

„ Za g run icft L50 4 50 9 1 8 . —
Za zeslcnę e ó re iu  30 kep.

OGŁOSZENIA: Za w ie rsz  p e tito w y  luGJeg-o m ie jsce  
p rzed  te i s t e m  4C kop. p ^ r w s z y  i 20 kop. k ażd y  na  
s te p n y  r a i ,  a a  te k s te m  20 kop. p ie rw s z y  i 10 kop, n a  
s tę p n y  raa , * a w rid . ż a ło b n e  po 40 kop. W ru b ry c e  
„N ad e a la a * "  w io r s i  p e ti to w y  lu b  je g o  m le j-w  1 rb

N u m er p o je d y n c z y  5  kop. 
Premtnserftłę i ogłoszenia pnyjmuj*

A dffi!aistracya

T C  A T U  I C T N I  *  O grodzie Kupieckim . T ru p a  U kra iń -  
I L H  i n  L L  I 1 tk a  T . K o lesn iczenki.

Dziś dnia 7-go sierpnia po raz 18-ty

1) „Za wolu i prawdu \ 2) „Śpiewy ukraińskie".
)v,.r.3-’cdrzi: -  11 Sm  o r t ’ 7a f i7 p st’“ . 9 1 .  R n w a ls7 f!7 v n a ‘‘.■ « & « £ ;  1) „S m e ri’ za c z e s t"1, 2) „Buw alszczyna

W k ró te  benefis art. L. A tam anskiej, wysl. będzia i K u m a  H la r t a c . 18057

Winnica, podoi- gub-

prawami szkół rządowych
7-m io k lasow a szko ła  kom ercy jna  K. Andrzejaczka
przedmioty nioebowiązkowr: język polski i łaciński Egzaminy wstępnó lG-go 
Mprptiia. HAcząAck rokn s/.kolncg > 1-go września. Podania przyjmują kauce- 
larya szkoły codziennie Przy szkole pensyonat. Do klasy wstępnej I i i i  
przyjmują się uezenice. ’ J8635

Dr Czerniak ^ ”'0K ii-l
S y f, wen., moczopłc. (spec. kur svnct. 
niem. pic.) W szysi. spec. spor. kur. Od­
dziel. łńżica. -11118

Sanatoryum  D-ra Soim ana
W arsza.va, Aleja Szucha 9. Spocyal 
nośe: leczenie chłróh  chirurgicznych i 
kobiecych. Pobyt i opatrunki od rb. 3 
do rb. 7 dziennie. Ambulatoryum ou 12 
do 1-ej pp. Pracow nia Roentgena. 1554.

gad  J-TauUetai
Willa Wanda. Sezon irw a 

przez
październ ik .

Właś icioika Helena Szczepanow a
18915

w r z e s i e ń

Drukarnia Polska P R O R E Z N A  9 .

TELEFON 1672.

Zao p atrzo n a  w  naj­

now sze ozoionkl i o r ­

nam enty o ra z  spo- 
cyaln* m aszyny. “

&

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

m m i i  d i i i
REZ POŚREDNIKÓW  =

Ceny um iarkowane. §  §  §  § I

w n iedzie lę  dnia 8-go s ie rp n ia  
na hypodrom ie Po ł.-Zach . T-w a  

Hodow li K łusaków  (Peczersk, P lac  
Esplanauow y)

odbędą się wyrcigi o najw iększą
n a g r o d ę  w sezonie fcic?ą ;m

im ienia członka honorowego 
T-wa Generała kawaleryi

’ ST" 4,000  rb.
Początek  o godz. I-ej po południu.

W. A. Suctiomlinowa
k o jj j  3 —  4 

i .: t s r y y e h .

D O U D Z I A Ł 16952

na rogu W .-W łodzim ierskiej i Irineńskiej; r.ie-zkr.nia od 3 d > "
pokoi z wszelkiemi vtygodam; — co-.y niedrogie. Wiadomość ced z irn -ie  od i 
du, 6 po poł. w biurze inżyn iera  Dornberga, W Podwatna 28 m. 7.

wierzchowe i zaprzę­
gowe

Buhajki rasy siwej u k ra ­
ińskiej sprze­

daje Jan  Drzowiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., tc iegr. Oratóur, gub. 
kitrw skiei . 13152

„Elurc pracy” KwKat£":
Żytomierska 8, telef. 1788. Rckomond. 
nauciyciclki, bony, uficyal., rzemieśln. 
i wszelką służbę numewą. Przy biurze 
wspńłm iesztanie dla szu isją^ych pracy 
młodych katoliczek p. o. „S ch ron i** , 
t - le j  ladw !gl“. 12774

JampoE - Podolski
P -eL u u era tę  t ogłoszenia do

„Dzion. Kjo v'3kieDo-ł
przyjmuje

p. Włodzimierz Binsleklsrski.

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze J(. ?odhorsk.ieśo

3*0  o b u  s t r o n a c h

C I E Ś N I N Y
B E R I N G A

Do naeycla u Aaminisłracyi „Dziennika Kijowskiego", Prorazna 9.
Cena: 2 rb., dla  prenum eratorów  „d z ien n ik a  K ijow akiego11 

I i-b. 50 kop. Przesy łka 55 kop.

Dla udostępnienia prenum erat. tD z ia ’ .  
nika KiJOTskiegOł naoycia na w arur- 
kacb najdogodniojsrycb książek, nie­
zbędnych w każdym dornn polskim, po­
rozumieliśmy się i  wydawcami t odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
w y łączn i ty lro  niczym prenum eratorom  

I I  M I I I

1
D-ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 ilu strac ji Ilinicza, duza ma­
pa Polski * podziałem na * ojewodr.twa 
Cena dla p renum erato rf* < i’z-oim;ia 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop- 40 i Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w oprawie)

N a  prow incję  wysyłamy za zaliczenie n 
i  dołączeniem kosztńw przesyłki.

f .

I I

—)0Ci(—
Pod tym  tytułem  znajdujem y w jed ­

nym  * osW .nich numerów wielkiego dzien­
nika pa yskiego „S ć le“ artykuł poświęco­
ny położenia na zego narodu we wszystkich 
trzech zaborach.

Polska jest ci.m iężona. Zw rotka ta 
s t a ł a b y  s :ę monotonną, gdyby skarga  ra -o  
du torturow anego przez m nogie pokolenia 
nie rozd tera ła  serc. Tak, wbrew „p-awom 
zasainiczym " Rosyi i r a  przekór dewizie 
suam  cuiąue, k tórą iron:'a losu zw iąra’a z 
państw em  pruskiem , Polska jest ofiarą nieu­
stannych prześladowań.

Przeciwko tem u wraz z Polską nie 
przesłauą protestować jej przyjaciele, syno­
wie F ancyi.

W W arszawie władze rosyjskie ?am- 
k ęły dnia 1 sierpn:a T-wo lekarzy polskich. 
W  tym cza-^e wielu z tych lekar/y  przyj­
mowało udział w międzynarodowym  kon 
gresie hygieny szkolnej. Pomimo to trzeba 
było w ciągu trzech dni zlikwidować T-wo 
założone przed czterem a laty i liczące prze­
szło 400 c.łonków.

Skąd to zamknięcie bez motywów? 
Czyż T wo lekarzy polskich k< aspirowało 
pczeciwkó p< licyi rosyjsko-niemieckiej? Prze­
nigdy! Zato rewizya senatora N euhardta 
stw ierdziła, że T-wo prowadziło korespon 
dencyę w języku polskim. Senator Neu- 
hard t, noszący nazw isto  K< zysto-słowiań- 
Sr:ie“, nie mógł śclerpieć tak  wielkiej obrazy 
patryolyzm u ro sjj .kiego. Senator o „czysto- 
słowiamskiem nazwisku" utrzym uje, że do re- 
konwalescencyi wszj slkim  chorym niezbęd­
ne je s t  posiadanie języka rosyjskiego, po­
nieważ istnieje rozkaz zabraniający ap te ta- 
rzom za-patryw ać m edykam enty trujące w 
etykietki z polskim nap.sem  „trucizna"!

A dodajmy, że cios ten di tknął nietyl- 
ko T-wo lekarzy.

W ładze rozwiązały lakże zw iąrek dru- 
k trzy  i L ółk a rolnicze.

Przejdźmy teraz do Polski pod zabo­
rem  pruskim . Tam jaszcze więcej tej dzie­
cinady, niegodnej wielkiego państw a. Rzą­
dy W ilnelma II są system atycznym  odwe- 
t .m  za starcie z oblicza ziemi krzyżaków, 
pobitycn przed pięciuset laty przez króia 
Jagiełłę. Ta zem sta praskich władz adm i­
nistracyjnych zualazła wyraz w ohydnem 
prawie — w prawie pozwalającem rządowi 
na wywłaszczenie 70 tys. hektarów ziemi 
polskiej, aby rozparcelować ją  między osa- 
dmków niem ieckich.

D.j kw estyi tej nie powrócimy więcej: 
we Francyi bowiem r a wracalibyśmy nawró­
conych, w Niemczech zaś byłoby darem nym  
trudem  przekonywać tępe m ó?gjwnice, Ltó 
re z takicm  upodobaniem płaszczą się przed 
leoniglicher preussischer Beamter. Wolimy 
przytoczyć ustęp  z artykułu  umieszczonego 
w tych dniach na lam ach największego nie­
mieckiego organu klerykalnego „Koelnische 
Volkszeitung“.

„Każdy ućzciwy niemiec — pisze nasz 
k-doń-ki kolega po piórze — patrzący abliz- 
ka na rzeczy — musi rum ienić się za rząd 
pruski, 7a jaństw o i cały naród niemiecki. 
Zresztą wierzę na tyle w uczciwość narodu 
n endeckiego, aby zapewnić, iż na t>0 milio- 
ró w  mieszi a iców  państw a niemieckiego 59 
milionów spalił »by się ze wsiydu, gdyby po- 
z - a!o piawdę, gdyby bakatysci nie okłam y­
wali ich iitk bezczelnie. Na widok tego, co 
sie dzieje w Polsce, zawrzałaby krew  w naj- 
pf>ok-jmejszym człowieku. Tyle niespraw ie­
dliwości, tyle samowoli w s tflsun iu  do bit 
tlnej ludności, k tóra pragnie jedynie zacho­
wać swoje obyc2aje i swój język ojczysty — 
to oburzające!

„Bardziej oburza jeszcze ten clbrzymi 
stek kłam stw , rzucanych na i a~ód po to, 
a^y go podać w podejrzenie".

P rasa wszechniemiecka odpowie zape­
wnie, że cy tata  ta  wyiaża c 'asne poglądy, 
że jest to swoisty pogląd centrum  ka- 
td ic k ie g j, (które ze w zdędów wyborczych 
nie żyezy sobie pa»ctJacyi m ajątków pol­
skich, a ’ którem u chodzi bardzo o głosy 
wyborcza ludności polskiej, osia łcj nań 
brzegami Renu). Posłuchajm y więc, co mó­
wi stronnictw o nie katolickie, a tembardziej 
jeszcze nie konserw atywne. Oto co p 's :e  

%r*.s“, urzędowy organ socjalistów :
„Rząd pruski oparł się na żywiołach 

reakcyjnych, szanuje też wszystkie k h  ży­
czenia (nie czyniąc użytku z piaw a wyw ła­
szczania) i stara  się wszędzie w ytropić rze­
komego agitatora polskiego, tianzlokować 
urzędników głosujących za Kandydalami pol­
skim i, karać pieniężnie rodziców za to , że 
nie chcą posyłać swych dzieci do szkeły 
niem ieckiej, o ia i  prześladować dziennikarzy 
polskich za obrazę w ładz pruskich.

„Taka polityka kłucia szpilkami m a o- 
chronić przed z a g ia ią  P rusy i krzewić nie- 
mieckość w zaiiąt ach polskich. Nie dziw­
my się przeto, że po wydaniu trzystu  milio­
nów marek z kleszeDi kontrybuenta n ie­
mieckiego osiągnęliśmy jcko jedyny rezul­
tat- wzrost polskiej pos^dtości ziemskiej.

„Nadto adm inistracya osiągnęła jeszcze 
jeden  sukces: wyśrubowała do wysokości 
nicsłycbarej ceny ziemi we wschodniej m ar­
chii. Poważna liczba „patryotów* niemiec­
kich, siedząca po uszy nietyjko w konser 
w aty ćmie, lecz i w długach, skorzystała oczy­
wiście z okazyi i wyprzedała m ajątki swoje 
kom isyl kolonizacyjnej za cenę bajecznie 
wysoką Jeżeli konPsya odm aw iała wypła­
cenia ceny iądauej, w tedy ci sdachetn i pa- 
tryoci grozili zwróceniem się do kupców 
polskich i kom isya ustępow ała ze względu 
na wyższe intareey ojczyzny!

„Od samego początku byliśm y zdekla­
rowanymi przeciwnikami praw a eksterm ina­
cyjnego. Praw o to, jak  zresztą całą an ty­
polską politykę rządu, uważam y za wierutny 
nonsens. Jedynie stw ierdzam y tylko rolę, 
jaką odegrała szlachta pruska w bankruc­
twie m etod rządowych".

Trudno chyba o surowsze potępienie 
sy-teinu  władz pruskich. A jednak socya 
listycz ;y „y^rw arls" nie jest przychylnie u- 
sposobiony dla polaków, ponieważ ci głosu 
ją  na przeciwników socyaiizmu. Dotąd P o l­
ska z pod zaboru pruskiego nie wysłała do 
parlam entu  ani jednego posła socy&listy, 
gdyż nad jej niesnaskam i wewnętrznemi gó ­
ruje zawsze in teres rarodow y.

Jakże więc usprawiedliwić te „ukłu ia 
szpilek", że się lak  wyrazimy łagodnie, kie­
dy chodzi o uwięzienie, wypędzenie ze służ­
by, lub skazywanie ria grzywny? Jak  u- 
sprawiedliw ić te niegodziwości potworne, o 
których mowa w raporcie doktorów Piasec 
kiego i Dubanowlcza: niem a ani jednej 
szkoły polskiej prywatnej iub rządowej dla 
półczwarta miliona polaków, zamieszkałych 
w państw ie niemieckiem!

Czy adoFnistracya p luska  sądzi na se- 
ryo, że uda się jej zgermanizować ludność, 
która o p a ia  się zapędom takiego F ryderyka 
II lub lepresyom  takiego Bismarci a?

Polacy wiedzą, że czas j st ich sprsy- 
m ierziń em. Rządowi coraz tiudm ej zam y­
kać granice i unryw ać to, co się dzieje w 
nich; Nie ino, ą przeszkodzić, aby ludy 
wolno sym patyą swą n<e wspiendy narodów 
uciemiężonyi h. Minęły chwila najtrudniej­
sze, okres niemej i sam otnej boleści. W 
naszych cz-stch  każda spraw a sprawiedliwa 
staje się niezwyc ężoną z chwilą, gdy  w y­
pływa na widownię publiczną, na której roz 
gryw ają się d .an  a y historyczne.

Z prasy polskiej.
Stanowisko polskie.

Z powodu stanowiska, jak ie  zająć m a­
ją  polacy wobec uroczystości niem ieckich 
w Poznaniu, „Kur. Pozn." pisie:

Niet-.h się radu ją  prusacy tutejsi i niech tryum ­
fują, a le nie doptściw y chybi do lego, by mogli się 
z n»s naigraw*<l, by mogli na nas spogUdać z pogar­
dą, że przecież ugięła się dum a nasza, ze złam m y bart 
nas ej woli.

To wskazaDie naczelne dla tutejszej ludności 
poLkieJ. 1 to wskazanie, .^n a jm n ie j n ie ljlk o  uczucio­
we, łecz niem niej ro <amowe.“ Jpclo r^eL .o  jes t w ży- 
c,u Dari ddw zawsze dowodem niemo, y, a z przeciwni­
kiem pogrążonym w niemocy nikt w politycznej walce
0 byt się nie liczy. Pukńj, czy zawieszenie broni 
ofiarownio się tylko tym, których nie można znódz
1 powalić, tylko tym, którzy na stauowisku swem 
n u ie ją  stać i trw ać. Złamanym i upokorzonym me ro­
bi 8:ę ustępstw , opartych na zasadzie wzajemności, 
lecz Jyktnje się z góry warnnki, żąda się cd nich po­
słuszeństwa i na tom posłuszeństwie koniec.

Niemoc i pokora istotą i podstawą polirysi pol­
skiej nie jes t i być nie może. Społeczeństwo nie czu­
je się zgoła złam snrm , siąd oberm jes t mu pochylanie 
ezcła i uginanie karku. Niech o tem pam iętają indzie 
słabSTOgo charakteru  i słabszo) won. Jeżeli kiedy, to 
w chwilach ważnych nie wolno iść jednem u do sasa, 
a drugiemu do łasa. N itcb  owi ludzie słabszego cha­
rakteru  i słabszej woli zapatrzą się w duszę zbiorową 
narodu, niech idą śladem zb:orowej myśli politycznej 
ogółu.

T a zbiorowa n y ś l polityoens społeczeństwa wy­
pow iada się bezwarunkowo jasno za spokojnsm ti^y 
maniera się zdała od uroczystości prusko-niemieckich. 
Dały już temu wskazaniu wyraz najbardziej w tym 
przypadku interesowane czynniki. Pow ażne koła ku­
pieckie zastanawiały się nad tą sp ran ą  głębiej i takie, 
a nie inne zajęły ctanowisko. W  sferach przomysło- 
wu-rzemieślniczych rozwija się opinia w tym samym 
kierunku. Chodzi t m z  główcie o solidarność, by me 
wyłamywano się z pod niej, i nie dzielono się na wię­
kszość »białycb» i mniejszość aczarnycbc. Nałoży p a ­
miętać o tem, że każdy Jest wolnym obywatelem, któ- 
r e n u  wl-.dze woli swej w takiej kwestyi dyktować 
nie mają praw a. Kto pozostaoie sobą, d la tego szacu­
nek mieć będzie nietylko swój, ale naw et każdy rze­
telny przeciwnik.

„Siowo" zabiera glos z powodu kam pa­
nii system atycznej, prowadzonej przeciwko 
katolicyzmowi przez na ze pism a t. zw. „po­
stępowe".

Pew ien konserwatywny rcsyanin z Moskwy mó­
wił w 1904 roku do Lednickiego.

— D la Polski pr»gnę w-zystkjego dobrego, współ- 
czu ę jej z całego serca, bom patrzył na to, co w 1864 
roku wyrabiano z kościołami na L 'tw ie.

Jakże polak patryota , może zapomnieć o tem, 
jakiekolw iek są jttgo przekonania religijne?

N ikt chyba pragnąć nie^może, aby 'w  narodzie 
nie istniała ż-dna orgamzacya dachowa, moralna. Aby 
jedynym  obrońcą pr acy, tępicielem znrodoi był stójko­
wy. Aby zasad życia uczył, dzieci nasze jedynie nau­
czyciele, wybrani lub przysłani przez pp. Apucbtinów 
lnb Szwarców.

Pustępowci ładzić się przecie nie mogą, aby 
zdołali przoprowadzić jakąś reform ę, relig ijną w swoim 
duenu. Oni wiedzą i wyznają, że na świecie wszystko 
odbywa s;ę na mocy praw  ] rzyrodzonycb, Jednakowo 
wszechmocny b w świecie fizycznym, biologicznym 
i społoc’nym. W skutek tegn zmiany jak ieś nie zajdą 
z d na na dzii ń. Mnsi być przodowszysikiem spełnio­
na olbrzymia i ciężka pracą, trw ająca dlogo może 
wieki—tJeiu^rtarna, pozytywiiH, nie an tjre lig ijna.

Przy  dzisirjszym stanie rzeczy, jożeii wogóle 
możliwa jo t jakaś przemiana, jak iś wyłom w kościele 
katolickim, to w dachu takiego niaryaw ityzm u—czego 
sobie zapewne postępowcy nio życzą.

Jesteśm y burdzo wojowniczym ta n  dum - n o  
że kłótliwym. P leni się antysemityzm. Płoną żywym 
ogniem st.snnk i z litw inau i i rosmami. Gotowiśmy 
i chętni do sporn granicznego z czcchami. Walczyć 
mosimy o byt z parom a bakatyzmami. Czy byłoby n’u- 
h u e , abyśmy jeszcze , zgodnie z dążeniami postępow­
ców, rozpoczęli waDę z katolicyzmem? W ięc wOjDę 
domową, najgorszą—religijną. Boć katolików wier-ą- 
c.ych jesi dużo. A katolicyzm, nio p rzrstłjąc  być wy­
znanym  powszechnem, stał się przez wieki współżycia 
kościołem naszym narodowym.

Pow tarzam  raz je szcze -co  innego spór o szcze 
gćły, a co innego walka zasadnicza niejako o is t­
nienie.

Katolicyzm d-je  nam poważnego sprzymierzeńca 
w Niemczech.

Katolicyzm spaja m-s z L itw ą W ęzła tego naj 
Dirdziej zawzięci wrogowie Litwy i Dolski prędko nie 
stargają.

W ięc na wiolu punktach siła Kościoła katolic 
kiego jes t dla narodn naszego pomocą i oporą.

Flota powietrzna francuska,
Odbywtijące się od kilku dni z nad­

zwyczaj nem powodzeniem ćwiczenia awia- 
tyczne na Yscnodniem pograniczu Francyi 
usunęły wszelkie wątpliwości co do prak­
tycznego znaczenia  ̂ żeglugi powietrznej, a 
mianowicie aeroplanów, przy operacjach wo­
jennych. G ly w Niemczech ciężkie s ta tk i 
Zeppilinowskifc zawiodły wszelkie nadzieje, 
jakie w nich pierwotnie pokładano, we F ran ­
cyi doświadczenia pocyynione z aeroplanam i 
przewyższymy wszelkie ocz kiwania i woNec 
teg:5 rząd jest zdecydowany na utworzenie 
vrielkiej flotyli powietrznej j a i  w czasie naj­
bliższym.

Referent budżetu wojny p. Clementel, 
na zapytanie paryskiego „M atina8 w tej 
sprawie, oświadczył, żn wobec w ynika odby­
wających się obecnie wzlotów będzie utwo­
rzona liga aw iatyczna, której celem będzie 
dost rczenie 8rmii francuskiej doskonale wy­
ćwiczonych i zaopatrzonych w najlepsze a- 
p tra ty  oddziałów powfetrznych. Używane do 
celów wojenny- h będą tylko aeroplany, któ­
re z conajmniej trzem a osobami i uzbroje­
niem  oraz 25 kilogram am i c!ę łaru  zapaso­
wego będą m ogły przebyć bez przerwy 200 
kilom etrów. Przytem  aeroplany mają być tak 
urządzone, aby można je be* trudu  rozebrać 
i przewozić koleją.

Przyszła arm ia awiatyczna francuska 
będzie stać pod rozkazami generała  Roąues. 
Opracowany przez m ego program  będzie 
wykunSw najpóźniej w ciągu jednego roku. 
ćadne m anewry wojskowe nie będą odtąd 
odbywały się bez udziału aeroplanów.

Na rok bieżący w ystarczą fundusze 
przyznane już m inistrow i wojny. W począt­
kach roku przyszłego m inisterstw o zażąda 
na udoskonalenie floty powietrznej 2 m ilio­
ny franków, a kom isya parlam entarna nie­
wątpliwie zatwierdzi program  mintsteryalDy. 
Zresztą m inister wojny zastrzega sobie 
prawo d im agan ia  się jeszcze w tym  roku 
kredytu dodatkowego, gdyby w ibec postę­
pów aeronautyki okazał się potrzebny. Na 
to żądanie zgodzilibyśmy się chętnie—aoda? 
referent parlam entarny—ponieważ jesteśm y 
przekonani, że usiłowania m inistra  wojny 
nie będą nadarem ne, że niem a azieła poży­
teczniejszego dla obrony narrdow ej, że nic 
tak nie podniesie bezpieczeństwa i powagi 
Francyi i nie ułatwi jej w takim  stopniu 
politysi pokojowej. Projektowana flota poe 
wietrzna francuska będzie składała się z 5 
oddziałów, umieszczonych nad granicą nie­
miecka.

W yniki lotów okrężnych nad granicą 
i oświadczenia referen ta Ciem entela oprawi­
ły w Niemczech silne wrażenie. „Beri. Ta- 
g' bl.“ wyraź i przekonanie, że awintyka woj­
skowa zamieni s;ę w czasie ndjbliższym na 
jedną z najważniejszych spraw  wojskowych. 
Pociesza się jednak  tem, że francuzl nie bę­
dą korzystali ze swej przewagi w tej dzie­
dzinie w namiarach zaczepnych, i że w cza- 
d e  najbliższym przew aga francuska nioże 
być w yrów nana przez postępy żeg lu ji p >  
w.etrznej w Innych krajach.

Kłopoty Niemiec.
—o:o—

S p raw i Alzacyi i Lotaryngii przysparza N iem ­
com cor-.z więcej kłopotu. Nastrój anty-niem iccki 
wśród ludności alzacko-lotaryńskiej wzrasta z d i i i  na 
dzień. Z oburzeniem przytacza,* szowinist.yczno gaze 
ty niemioi kio próbk: niesłychanie 03trycb artykułów 
prasy franenskiej w Alzacyi i Lotaryngii, zwróconych 
przeciw nicmcom. Szczególnie do wściekłości d -pro­
wadził szowinistów niem ieckich artykuł organu »Mes- 
sinc, wychodzącego w M rtz, pod tyinlcm: »M nf!e— 
Buffio ou culture allemande?* A rtyknł ten ostrym 
sarkazmem cbłoszcze tych germanizatorów, którzy jak 
>bawoły< z nastawionymi rogami rzncają się na każdą 
instytucyę franenską, czy to Souvenir francais, czy 
Lorraino sport;ve, lnb Jeunes onvriers. zScbles Ztg.c

<TSgl. Rundscban* i cDeutsche T agesztg i pienią się 
ze złości na taką charaktery tykę pionirrów  kultury 
niemieckiej.

Również szowinistyczne >Drosd. Nachr.c, kon­
statu jąc wzrost nastroju wrogiego niemcom w Aiza- 
cyi i Lotaryngii, zwracają się w tonie pełnym nicna- 
w iś;i przeciw pro,ektowanomu zaprow ad-cniu samorzą- 
da w tych krą' eh zabranych. Z patosem wora pismo 
to: iC^y parlam ent rzeczywiście zgodzi się na takie 
polityczne samobójstwo niemczyzny?*

Tymczasem autonom ‘a jest, jak  się zdaje, już 
postanowioną i wszelkie biadania szowinistów są, jak  
się zdaje, ‘ późniono. Nanan:om antonomii chce wła­
śnie rząd niem iecki p o ą sk a ć  ludność aliac io -io taryń- 
ską. A le i ta  meteda rezn lta tn  zapewne nie będzie 
m;ała. W ęzły między A 'zacyą i Lotaryngią a F rancyą 
coraz bardziej się zacieśniają. Świeżo znown wskntek 
wycieczki aerupianów  francuskich nad granicą niem iec­
ką przyszłe do patiyotycznych manifestacyi ludncści 
fra.icuskiej w A lzacyi i L otaryngii. P rasa  hakaty sty­
czna jest z tego powoda znown bardzo zmartwiona 
i woła na alarm. Zdaje się, że w przyszłości prasa 
ta  coraz częścioj będzie m iała powód do wyrażania 
swego niezadowolen.a z rozwojn stosunków alzacko-lo- 
taryńskicli.

Nowe projekty hakafystów.
— o—

Z nowymi antypolsliimi projektam i wy­
stępuje w „Preussisohe Jihrbiicher*  dr. F. 
Gehrke. Twierdzi on, że środki d .tychcza- 
sowe hakatystyem e, a mianowicie wywła- 
szciza.iie i paragraf językowy, chybiły zu­
pełnie celu. Uważa bowiem wszystkie śro d ­
ki gwałtowne i wyjątkowe ustaw y za nie 
wiodące do celu i taki nowy projekt przed­
kłada:

Przedewssystkiem  granice powinny być 
jaknajściślej przeciwko wszelkiemu dopły­
wowi polaków zamknięte. P» lacy zam ie­
szkali w Prusach, jeżeli nie dopełnią w szel­
kich obowiązków względem państw a, do 
którego zalicza dr. Gehrke j.rzyjęcie w całej 
pełni języka niemieckiego w życiu potocz- 
nem, nie mają być dopuszczeni do używ a­
nia w pełni pr£W obywatelskich. Można im 
pozwolić r a  zakładanie I utrzym yw anie 
« k ó ł polskicn, naturalnie pod nadzorem rzą­
du, ale w takim  razie należy ich wyłączyć id  
wszelkich urzędów, czy to państwowych, 
czy też komunalnych; nawet nie może im 
przysługiwać praw o zasladaiia  w sądach 
ławniczych i przysięgłych, a dalej prawo 
wyborcze m a być im również odjęte. Uży­
wanie języka polskiego im że być dozwolo­
ne w kościele, na zebrań ach i zgrom a­
dzeniach, ale pod nadzorsm  władzy, której 
przysługiwałaby prawo, w razie wygłoszenia 

anty  nar udowej" inowy, pozbawienia natych­
m iastowego urzędu odnośnego księdza, 
nauczyciela, adw okata i równocz< cnego u- 
karaaia  ich. Gdyby obcokrajowcy znajdo­
wali się na takiem  zebraniu, urzędnik doż< - 
rujący miałby prawo aresztowania ich. 
Wszelkie „anrynarodowe z wiązki” byłyby 
zakazane. Robotnikom niektórych zawodów, 
jak  np. w gjrzeinietw ic i rolnictw ie, wolno 
byłoby porozumiewać się i rozmawiać tylko 
po niem iecku. W czysto polskicn okolicach 
przełożonych gm iny i innych podobnych 
urzędników kom unalnych mianowałby land- 
rat, a odpowiednie osobistości „najlepiej b y ­
łoby brać z pośród żandarm eryi".

Tak sobie wystawia dr. Gehrke prze­
prowadzenie germ anizacyi na drodze admi­
nistracyjnej, bez ustaw  wyjątkowych.

Prof. D .lb itick , wydaw ca „Preussische 
Jahrbiicher", powiada, że jeżeli au to r m 5ał 
zam iar wywodam i swoimi doprowadzić ha- 
katyzm ad absurdum , to cel ten  osięgnął 
w całej pełni, a prof. Delbrilcka winą to 
nie jest.
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V Zjazd l echnikćw Polskich.
— o—

W dniach 8 —11 września r. b. odbę­
dzie we Lwowia V Zjazd Techników Polski h

Jedenaście lal upłynęło od zamknięcia 
IV Zjazdu, w ciągu których nauka, wiedza 
1 przemysł techniczny zaznaczają tak  wielkie 
podępy, iż zdanie sobie publicznie sprawy 
z naszego dorobku na tem polu jest rzeczą 
konieczną. Poza tem  zjazdy takie, zespalają-- 
uczfstniKów chwilowo, uozwal-ją na nawią­
zanie bliżsiych stosunków zowodowych i to­
warzyskich. Onowiązkiem więc 'każdego 
technika polaka je s t przez wzięcie udziału 
przyczynić się do świetności Zjazdu.

Jak  co już dzisiaj widać — Zja?d zapc 
wjada się dobrze: Zgłoszono przes ło 70 re ­
feratów z rozm aitych działów techniki, uizą- 
dza się szereg wystaw, z których jedne zo­
stały  zorganizowane przy Zjeźizie, jak wy­
stawa prac techników poRkicn, dająca obraz 
tego co się zrobiło w tych  jedenastu  larach, 
bądź to przez jednostki, bądź to przez zbio­
rowe insty tucye i fabryki, i wystawa prac 
słuchaczy Politechniki, dająca całokształt 
wykształcenia technicznego na jedynej Tech­
nice polskiej, drugie zaś zorganizowane 
z okazyi Zjazdu, jak  w ystaw a architekto­
niczna w połączeniu z wystawą m a'arstw a 
i rzeźby pobkiej, "wystawa af.szów i nako- 
niec pierwsza poUka w ystawa awiatyczna. 
Urządza się szereg wycieczek do zakhdów  
przemysłowych i fabryk krajowych, nako 
niec w czasie od 12—15 w rz°śaia” projekto­
wano sa wzloty wolnymi balonami i lataw ­
cami. Komitet V Zjazdu tecnników pol­
skich zawiadam ia nas, że który  z kolegów 
z powodu braku adresu dotychczas nie do­
stał zaproszenia, zechce łaskawie po nie się 
s im  zgłosić do Kom itetu V Zjazdu techni­
ków polskich, Lwów—Politechnika parter, 
telefon 730 b. pisemnie lub ustnie. Tamże 
udziela się wrszelldcn informacyi w sprawie 
Zjazdu.

O prawdę.
— o—

Przed para tygodniami po­
dał. ś iu j telegram  z Peters- 
bnr?a o pociągLięciu d i  c d - ] 
powiedziulności sądowej za | 
krzywoprzysięstwo obywatela 
zidmsliogi, /. okolicy Pińska, 
pana Skirm ocis G o cn ie j o 
w -rzam y  za cK ur la t » głos 
bezpośrednio zainteresowano-1 
go p. Z Skirmanta.

woj, T im isziin  zoital subjektem w ungazynie naczyń 
kuchennych w Ty flisie, następnie przenińsł się do wsr- 
s.-.tatów kolei zaciaukazkich, skąd też został wybrany na 
posła dzięki glosom licznej kolonii mordwinów. M y­
ślano, iż znając dobrze nędzę wiejską, Tirroszkin bę- 
azie bronił interesów ludowych w Dumie; oczekiwania 
te nie epi awd.-iły się i po raz drngi już cmord.-. iu* 
Timoszkio fH d u  w pałacu Taurydzkim nie otrzyma*— 
piszo cSi.rat. W iestuik*.

T akie są pouczające losy pedpory cistuiejącego 
ustroju* p. Timoszkioa, tsm ciekawsze, żo jest to już 
d iugi podobny przykład: Zamysłowskij przeszedł z W ilna 
glosami etprootrzędowców, przeciw którym walczył 
wraz ze sw ą frakcyą, P lu tarch  IIJ Dumy—Timoszsin 
swą karyere zawdzięcza ludowi mordwińskiemu.

USUW U

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.

Q  Główny zarząd Czerwonego Krzyża, zajęty 
obecnie rganizacyą oddziałów sanitarno '.akarskich, ce 
lem wysyłania ich óo gubsrnii najmocniej zagrożonych 
przez cLolerę, spciyka się ze zjawiskiem zgoła niezwy- 
złem. Olu rabrukło lekarzy. Z potrzebnych 40 lek i-  
rzy, zarząd dotąd znalazł w P etersburgu zaledwie 10, 
czego nie bywało nigdy, zawsze bowiem podaż ze stro ­
ny lekarzy była większa, niż ilość yosad wakujących.

A przecież warunki są nie naigorsze: 300 rubli 
pensyi miesięcznej przez cały czrs służby. 150 rnl li 
-ednorazewo z góry, wreszcie eoszta przbjazou na n ie j-  
see, tam i z powrotem.

0  W  październiku przybywa do S*wastopoh} 
specyalna deputacya włoska, któru ma zabrać zwłoki 
generała włoskiego Lamar-Mora, uczestnika wrjny 
krym skiej i przewieźć jo do Włoch.

0  W edług wiadomości dapartam ontu górnictwa 
w orert.urskich prywatnych kopalniach złota wzrasta 
ilość wydobywanego corocznie złota W roku 1900 
wydobyto 483/1 pndów—przeszło o 5 padów wię-ej, niż 
w 'o k u  peprzednim.

Z prasy rosyjskiej.

Z anegdot o Księciu „Panie Kochanku"
Książę Radziwiłł „Panie Kochanku", ten 

m agnat litew ski, który naw et króla nad so­
bą nie uznawał, a nazywał go tylko stoini 
kiem litewskim;, ten pan możno władny, d<> 
którego więcej zionti należało, niż do nie­
jednego panującego książątka niemieckiego, 
który miał na swe skinienie tysiące szabel 
szlacheckich, — był barazo popularną osobi­
stością, a różne anegdoty z jego życia, cho­
ciaż nie spisane, j rzechowały się do na­
szych czasów.

Itazu pewnego chciał dum ny książę 
być na Mszy św. w swoim kościeie w Nie­
świeżu. Jakież było jego zdziwienie, gdy 
w ławce kolatorskięj zobaczył rozsiadające 
go się bardzo korpulentnego szlachcica, któ­
ry nawet na jego przybycie nie zwrócił uwa- 
erl i nie usunął się z zajmowanego miejsca. 
Zirytowany Radziwiłł przystępuje do niego 
i mówi:

— „Możubyśmy się wynieśli „panie ko­
chanku". Jednak  słowa te były grochem 
rzuconym o śc!a rę , a szlacncic ni< odwró­
ciwszy się nawet, dalej śpiewał ze swych 
kantyczek pieśń nabożną. Książę zniecier­
pliwiony, rzeki bardziej podniesionym głosem:

— Możebyóroy się wynieśli, „panie ko­
chanku ‘, bo ne 3 wyrzucą.

Na to odwrócił się szlachcic i z najzim ­
niejszą krw ią odpowiada:

— Niecn się książę pan nie boi, jest 
nas dwóch, to się nie damy.

Rozbroj ny tą dowcipną odpowiedzią, 
zostawił książę jowialnego szlachcica do koń­
ca Mszy, a potem obdarował i zatrzym ał na 
swym dworze.

Nieraz się zdarzało, że książę „Panie 
Kochanku'4 po sutych wieczerzach, w czasie 
których stoły uginały się pod całymi pieczo­
nym i dzikami, niedźwiedziem! łapami, dro­
biem i kołdunam i, gdzie się węgrzyn i miód

Kljewlanin" sta ra  się starszem u kole­
dze z Petersburga nie ustąoić w gorliwości.

Nowoje W remia" wynalazło intrygę polską I lał strum ieniem , nie mógł wieczorem ?asnąć,
przy formowaniu kom isyi na zjtździe po- a wtedy najw ierniejszy jego towarzysz,. Bo-
koju w Sztokholm e, „Kijewlanin* doszukuje rowsk*, m usiał zabawiać go swemu najdzi- 
się in tryg i w naszym artykule z powodu waczuiejszemi i d o p raw d y  nieDOdobnemi 
tegoż zjazdu. , bajkami i opowiadaniami. Zwykle jednak

*W cD zierniku Kijowskim*—piaze organ p. P i- książę^ przy końcu, nie wierząc w prawdopo- 
chuy—zoit#; znaiesżczon; a r t jk o i z powodu stanowi-1 dobieństwo nigdy nie bywałych opowieści,

mo t j  dajejsię  nam  strasznie odczuć brak, 
ch> ćby j:ul*j<o!wiek wyższej szkoły—gdyż 
wszystko to oą szkółki po zątkowc.

I znowu m am y wiei ą szczeibę w na­
szych polskich posiadłościach na Wołyniu. 
Hr. Poninski sprzedał włościanom m ajątek 
„Majków" z górą 300 dziesięciu ziem'. Tem 
bardziej przykrym  jest ten fakt, że poprz*- 
dnio zawarta była umowa sprzedaży oby­
watelowi—polakowi, która została zerwana. 
Również traktow ał o nabycie m ająU u te­
go, zc wszechmiar poważany i ogólnie szano­
wany dzierżawca Majkowa— polek, pan Z. W. 
Pomimo tego hr. Poniński sprzed>J m ają­
tek w ręce nie eolskie. Woiyniak.

Korzec, 29 /VII 1 9 .0  r.

IC R  &  n  i  K  k
K a l t a l i r i j k .

Diii 7 (20) K aje taąa  W.
Ju tro  8  (21) C y .y ak a .

W m sóś d k ń n  |0  iz. 4 *>. 50. 
ŻacSW  iloAca |W U , 7 a. 16. 
laugeźć Jula gali. 14 su 25.

«Hr. M. Tyszkiewicz i puDiicysta z *Dzionnika* 
trzyma,ą się oozy wiście tej maiuymy, ze cws ystkie drogi 
pro .Tadz^ do Rzymu*; aie jakąż io£ jednak gra  roię 
znajdujące się ped pizewodni .twom hrabiego kijowskie 
iowarzysiwo przyjaciół pokoju?*

Innemi słowy, czy nie pragną czasem 
miejscowi polacy wykorzystać kijowskiego jrach niknie.

W iosną 1905 r. okoliczni włościanie dl* skróce­
nia sobiri drogi przejeżdżali p rie s  z»siewy i łąki moje 
w m ajątku Kcszowiczacb, locz byli za* lymajii przez 
dzierżawcę p. Szczepanowicza i rządcę Jogo p Bycz 
kowskiego, którzy na skutek oporu zc strony włościan 
prz0C i. il im uprzęż. W łcściauie, mając za sobą wielu 
powracających do domu pieszych i Jebanych, zera ali 
fię  z wozów i, zrzuciwszy z siebie .w’crzrhnie ubiohie, 
stanęfi do bojk i.. Dzierżawca p. Szczopr.noa icz zasłe -1  ,
iiii się s trz tibą  i uprzedził włościan, by nie napadali,! ^ R ^ fY ć tw a  
gdyż inaczej, zmuszony będzie użyć broni. Wobec t a - 1 swej Intrygi... 
ł ie j  alternatywy, włościanie na inny puśc:1i s.ę fortel:

jąc S r . ?  a 'w S z c i e  C?Mi°5n Ć s i ę * ^ ’’ Sz^zfpanowb’ I .N i e  1 Pomniejsi d e t e k t y w i "  Z t ę ­
cza, który joż miał strzelbę zawieszoną o szyi i, por-1 CL* p e r t a m e n t u ,
waws: go, schwycili go raptownie i poczęli gwkł ow -l UosDrzeczał się „Kuryer L itew ski" z „Ga-
nir cdniorąć um »trzojoę; iraę*Hsem zaczęty nadhirgą-' .Wprsz&wsł.ą1- o ty tu ły  ruljryk poszcze-
tłamy w łoscan  zo wsi i i  drogi, nzbrojonych w drąg, .u  ~  „  n r
i przyw yiłe nieraz w drcbnych siarciach bezkarnie ka  l f f f t ln v r h  w  n ism -R .

ska sztokrolmskiogi, kongresu. Który nie zechciał zająć 
się rozważmiem referatu  o sprawie polskiej przyczem 
piwodem odmowy było n iousdosla^e  odnośnego r*fe- 
ratu na uprzednie rozważenie w stałym komitecie lig. 
pokciu w B ernie. Autor ir ty k u łu  obawia się ażeby 
ten fakt nie powtórzył się w przyszłości*.

Tu „Kijawlanin" cytuje odnośne u stę ry  I niebie, przupra^za i przyrzeka wszystkiemu 
z aidykułu p. Trzaski i kończy znaczącą | wierzyć, gdyby jednak się zapomniał i za- 
uwagą:

zarzucał m u kłamstwo, odprawiał go, a sam 
zasypiał. Wreszi ie Borowski się obraził, nie 
chcieł włęcej ouowtadać, bo książę m u nie 
wierzył. Biedoy Radziwiłł, pozbawiony tej 
witlkiej przyjemności, woła Borowskiego do

rzucił m u kłamstwo, wypłaci m u 10 duka 
tów w złocie. Borowski spojrzał na złoto 
leżące r ». stole i zaesął opowiadanie'

— Szedłem drogą już coś ze sto mil...— 
a książę na lo: „wierzę, „panie kochanku", 
wierzę" — nagle patrzę, przedemną stoi d ra­
bina, końca jej n !e widać, gdzieś w chmu-

przyjaciół pokoju 
Cuveant consuUsl

dla celów

leczyć Jrik słuzhę dworską, tak też i rodsinę azierżaw 
cy. Sytuacya d la  napadniętego Szczepanowicza cc/as 
się p o g a r s z i  i staw ała się arylyczną._ Perspekiyw - 
zDdsakrowaoia prz^z tiutu rrzjcszony jn z  się zniizM-..., 
wobec tego nzpaduięty w’yjął je Jn ą  ręką myśliwski nóż i 
ukłół nim dwukrutoin najbliżej go atakującogo włcścip- 
Łiu i. Jakkolw iek ukłócie to było dość łabe i głębo­
kość Tauki aib j.rz6wyżiizała jednego cala, jednak perw 
z odgałęzienia pac,erzowogo zestał przecięty, co js ro  
wodowało częściowy paialiż  nóg i ustateczua waUa 
przeMegłh błyskawicznie pjędko. napastnicy się cofuęli 
i tylko jed -n  * nich, plącząc nogami, pedł w stronę 
stojącego obok Byczkowskiego, który poiteął uciekać od 
niego, instynktownie wywijając za sobą kijem, gdyz był 
przekonany, że napastnik wciąż pędzi za jr im  * (strach 
ma w ieltie  oczy—mówi przysłowie).

.tk ie  to 'ezn&pie aa ł przeo Bąaem Byczkowski, 
gdy h jł  « ezwany w cnarakterzo świadka, aa co potem 
został pociągnięty do kryminalne) odpowiedzialności za 
krzywoprzys ęstwo..., gd jz  to, co czuł on instynktownie 
t co szczerze wyznał przed sądem, w oczach prokurato­
ra przedstaw iało „,ę jako umyślne <?I) żłam r.w o... J a  
ze swej strony, jako  świadek, wyjaśniłem przed ?ądcm 
Jaknsjdokładoiej całą sprawę, uianow icib to, ż ) za 
Byczkow ym , rauuy nie gen  ł, lecz to ma się ze stra­
chu i p rze i.zeu ia  m< glu w zupełności tak wydze.

S tanął tedy Byczkowski przsd sądem ' u  krzywo­
przysięstwo (I?); skład sędziów przysięgłych d la  jego 
skrawy był w rale u.epomysloy, pdyz nah żeli do niego 
sami włościanie... było, co ora rae , trzech miejscowych 
obywateli, lecz tych prokurator wykreślił z liczby przy 
sięgłycb. N ic tez dziwnego, że wynik całej sprawy był 
d la  Bycakowskiego fatalny. Sąd skaz ił gi_ na 1 i pół 
roku poprawczych rot.

Co się zaś tyczy Szczepanowicza, oskaiżonego o 
poranienie i  ipąstn ika, to takowy zo itał aniaw inniooj, 
z o lec  szczęśliwszego zapewne skłeda przysięgłreb, du 
któregn n»le*ali obywatele mie.scy i ziemscy, a takoż 
czterech w kscian.

W  dom jsieniacb gazetowych, tyczących mej osc- 
by, j  jf t  w tele mylnych .n f irmaCyi, ktoremi widocznie 
przysłu-yt mi się ktoś d*o dość zyczJiwy.

W ę c  1) podpiOKaratCi' sadu okręgowego iriA 
ik irgo vr P ińsku wszczął przsciw ao mnie dochodzenie 
k ryŁ  ia ln e  nie na mocy potwierdzan a rzekomo prze- 
ze tin 'e  słff 7 rządcy B yczew skiego , mcz za to, tem , 
ako św iadek powiedział, iż rsnny Ip idając zrouił dwa 

kroki, ekspertyza zaś medyczn^ orzekła, iż takowy nie 
mógł uczynić więcej, jak tylko jeden  krok.

To stanowi cały, jak  mozaa zauważyć, niezbyt] 
ibfity m atorysi dc wytoczeni* mi sprawy k r.m  naluej 

N a iiczór o p w ie ść  U  brzmi dość bajecznie, l*cz skoro 
weźmiemy pod iwagę miejscowe cwplywy i nastroje*, 
wówczas wszelkie wątpliwości pierzchną i tłóm acz„jie 
isto ty  sprawy staje się zbyteczne.

Ilustracyą stocur ków, śród których redzą się po­
dobne sprawy, są  choćby codzienne artykuły  u j szpal 
t»c! pisn iście 'osyjaKich, z których cMinsko.le Sło« o* 
n  N r 10ł9 z lnia 22 lip ca  pisze bozczelne kłamstwa i 
.zuca paszkwile n'o tylko na osobniki wplątano W 
dane zajście, lecz i na csłe społeczeństwo polskie.

gólnych w piśmie.
A. „ ś r i e t 44 z tryum fem  oddanego swej 

służbie zawodowca w ykryw a intrygę.
cOaazuje s!ę, z j  poszczególne rubryki gaze* pol- 

[skich posiadają lymboiiczne roaczcnie historyczne. Oka­
zuje się, że rosyjski kraj Zachodni polacy na podsta­
w i  p ®yoh sti ropolskich tr»dycyi uw»za ą nadal za 
prowincyę P o lsk i . wszystkie wiudomrści z togo kraju 
amieszczają pod rnb*yzą <z prowincyi*, a  wiadomości 

dotyczące K rólestw a Polskiego prd  ub rjką  cz Króle- 
stWŁ* A ie nie kouiec na tem. Polacy nigdy w swo- 

[, j  prasie nie używają ogólnie przyntych trrminów 
administracyjnych cPółnoino Zachcdr kraj*, cPcłudnio- 
wo-Zachodni kraj* M ają on .iłasną terminologję- 
Litwa, R uś, Podole W ołyń, Kijowszczyzna... Wszy­
stko to—prowincy* Królestwa Polskiego.

cNiemniej charakterystyczne z tego punktu wi­
dzenia są inne rubryki A więc np. jes t rubryka cZie 
mie Polskie*, w ktM rj mibszezą się wiadomości % Kró-] 
leatwa Polskiego, Galicyi, Poznańskirgn, i rubryka cna 
obczyźnie*, w której, widzimy wiadomości z Paryża, 
W iednia, Moskwy K azania, Saratowa i in. Okazuje 
się, że dla poi tka Kazań, Saratów jest taką samą cob- 
czyzną*, jak W iedeń lub Strasburg*.

Zdziwienie conajnm ej spćźuiont!

— W ierzy, „panie kochanku44 — m óm  
Radziwiłł.

Drabina, to trzeba na nią leźć, idę, 
idę już kilka tysięcy szczebli, aż nagle o coś 
twardego uderzyłem  gtową. Były t :> drzwi 
do n 'eba.

— W imzę, kochanku44.
— Otwarte, wchodź ę, jakaś cie^nna 

sieńj w niej kilka skulonych poetaci robi 
coś i rękam i porusza, ciekawy przystępuję 
bliżej i poznaję ojca waszej książęcej mości; 
i wie książę, co on tam  robił?

— Wierzę, „panie kochanku*, no co?
— Baty szył dla świętych — rzekł fio- 

r, wski.
Urażony w swej rodowej dumie Radzi­

wiłł, zerwał się i krzyknął:
Temu m e wierzę, bo mój ojciec na 

wet w niebie butów nie robi!
Borowski zgarnął z najzimniejszą krw ią 

pieniądze, pokłonił się księciu *i wyszedł.

Z życia prowincyi.
— )00(—

Korzec v> lipca.
Prawdziw y obraa jesieni przedsl awiają 

nasze okolice: ozimina i jarzyna zebrana 
wszędzie, gdzienfegdzle widnieją tylko hre-

, . . . _ , . czki i prosH. Ogólny urodzaj w naG zjm po
Ch»jniak rozpisał się w „Gyłosie yriecie wyżej średni, a i w ydatek ziarna i 

m r 172) o „bpmwie chełmskiej*. I kopy wca.e dobry. Gena pszenicy waha sh

Szczerość.

P. A.
M oskw y (nr
A rtykuł nic nowego nie zawiera, w arto je-[m iędzy  90 kop. l  rh„ żyto — 65 kop. i 
dnak przytoczyć jeden wywiad autora. I j-cop. Urodzaj buraków cukrow ych przewidu- 

Solidny urzędnik soliduej in stjtucy i w W ar-lje się obfity i dobry— zato za pud siana 
szawie, «*z»rnoseciniec» do szpiku kości, rodem z gub. już płacimy 40 kop. Przystąpiono do sie
ji n !  I oi.Vioi nlrał/t 1 K lat «i»i*no)nij«ł nr i nnm  r» I r  . V. . r  , » T , , .

Ja a  zwykle, tak  i

s ię
75

ledleckiej, około 15 la t przesłużył w jedn«m z m ia-i w tJ Wftr.HkÓ w * i m o * v c h  
stoczę.- rodzinnej gn*- in u  Żn* on byt vsłoś i a n l w u  “ e p ^ ^ y i m o w s c n .  
nie gorzej, niż własną rodzinę. N .  znoje pytanie, jak i 
Jest jego pogląd na sprawę wyłączenia Chełmszczyzny, 
macha rozpaczliwie ręką i mówi z rrzekonaniem :

— <frzousiv wzięi.u i zecz całkiem bezużyteczną!
Zadue! nis będzi z lego korzyści, gdyż r  lu a |u  na- 
izym uiema prawosławnych .(.ększyrh właścicieli ziem­
skich, tej Jedynej pom icy a la  włościanina nozrolnego;

w tym  roku jednocześnie ze sprzętem zbo­
ża z pola, rozpoczęły się pożary, Co noc 
widać na horyzoncie większe lub mniejsze 
łu y. Nie lepiej jest i u n&y v  Korca, aie 
mija tygodnia, abyśmy nie mieli Kilku po­
żarów; płoną przeważnie zp,b u d o w a n ia  chłop

M im a rosyjskich farryk  i zakładów  przemysłowych, skle napełnione zbożem, a zawsze przyczyną
g flue ly  nasz chłop mógł zarobić na chleb pow szedni.' -   - -- - - - - ^
'Yszyi^ko to Jest t  ękacb polaków, a pan wic, jak  oni 
się zachównją wzglęiem  naszej wiary prawosławne) 
i je j wyznawców? N ie religia teraz rządzi lndźmi, 
lecz warunki ekonomiczne*.

„K uryer L*tewski44 prawdopodobnie po-

I lożaru jbst podpalenie — dzika i nieludzka 
| zemsta sam ych włościan.

W tych dniach grono gości uczonych 
[francuskim  przybyło wraz z właścicielem 
[j hr. Potocldni no P/lawina, położonego w 

[dobrach Piszczow3kich, blłzko Korca, dla

m. Koszewicze.
Zygmunt Skirmunt.

Żywot i czyny p. Timoszkina.
J c d ią  ze swojskich symbcliczoych wielkości w J li 

Dumie je s t członek skrajnej prawicy, przedstawiciel czystościach g^anwaldzkich w K rakow ie i w innych

rodn rosyjskiego i rzecznikami rosyjskiej opinii publi- 
.znej, i  rosyjskie społeczeństwo nfe odpowiada za to, 
co się dzieje w Rosyi, że społeczeństwu rosyjskie gc

mimu woli znalazł się w' roli „oorońcy rźą-1 zwiedzenia wspi/niałcgo zwierzyńca. Cudna 
du rosyjskiego". Zaznaczył on przy om a-U * miejscowość, ze wszech m iar jest godną 
-Baniu zjazdu sztokholmskiego, ae delegaci Podziwu, tak co do piękności pi łożenia, ob- 
rosyjscy niesłusznie składają winę za wszy-1 f*z3ru, jak  i 4o ilości i rodzaju zwierząt, 
sikc, na rząd, ponieważ rząd i naród, który Niemal wszystkie części świata m ają tu  
znajduje swój wyraz w Dum ie, nie są by-l&wycn priedstaw lciełi, a więc ba tu  tubry, 
najmniej czemś wręcz sebie przeciwnem. bizony, łosie, niedźwiedzie, bobry, jelenie, 

To zdanie „Kuryera" z zadowoleniem reny, antylopy i setLi odmian innycn swie- 
podkreśla organ półurzędowy w artykule, rźljt... Nic więc dziwnego, że podoonie 
zatytułow anym  „p ilska gazeta w roli obroń- wielkiego i pięknego zwierzyńca, jak im  je s t 
cy rządu rosyjskiego". Pilawiu I. hr. Potockiego, znaleźć nie można.

*Z poglądami gs.zety polskiej — pisze cRossija*— I S fa o h  przed zbli 'ającą sję epidem ią i 
ni,« szkodziłoby zaDoznić iję  tym działaczom ro s y j- ld w a  podejrzane wypadki W KorcU trochę 
skim, którzy na zjaździe słowiańskim w S tM , na u ro-1 poruszyły naszych ojców m iasteczka, aie był 

.Pi, «, „  .„„„.i, t0 tyiko, że się tak wyrażę, chwilowy płomyk,

lir ta od artyloryi, od sprawy rolnej i wególe od wszy­
stkiego, a specyalnie od waiki i  wszelkimi (inorodca- 
mi*. Obecnie «Saratow :kij W iectnik* wyciągnął bio­
grafię cSzanownego przyjaciela* posła M arkowa (2) 
z której okazu'e się, iż Timcszkin je s t ssm cino- 
rodLem*. TimoBżkin je s t mordwinem ze wsi Czindas, 
woł. staro-zacbarj.ńskiej, pow. pietrowskiego.

K aryerę swą, r ozt>oczął jako ałużący w rum o­
rach Popowa przy ni, CitsowiennoJ w Sara.ow ie 
W r. 1890 został tzwolm ony z urzędu*, poczcm pałm ł 
fankeye służącego w rozmaitych iraktyerM ach i podrzę­
dnych hotelikach w A stracbaniu.

W  lecie w r. 1892 zostnł kelnerem  w rg r dzie 
Oczkic i  w Saratowie, stam tąd przeniósł się z powro 
tem do A sirachsnia. Po  odbycia powinności wojsko-

towo jest do wyrzeczenia s-ę bodaj połowy. Rosyi i po­
działu jej pomięd/y inorodcemi, byleby tylko zdobyć 
ich aympatyę

«0». oje się, to  cudzoziemcy i obcopiemiuńcy 
daleko leoiei oryeniują s ę w nastrojach społąpzrńitw a 
rosyjskiego i zrózomieli prędzej od naszjeb liberałów, 
że olbrzymi większość narodu rosyjskiego popiera 
m ądrą narodową poLtykę rządu...*

Zdaje nem się, że „Kuryer Litewski* 
nie miał na myśli stw ierdzenia tej ostttn ie j 
okoliczności. ( j )

który bez sku tku  zgasi m om entalnie — zdo­
łano zasypać gruzem  b a g n o  na ryuku i pa­
rę razy zamieść główną ulicę (n. 1> w samo 
połudute, kiedy największy upał i ru; h) nad­
to nic, ale to kom pletn e nic, w bocznych 
uliczkach i podwórkach też same cuchnące 
i obrzydliwe brudy a za napój taż sama 
zgniła woda.

Od pewnego czażu daje się zauważyć 
w Korcu zwiększony ruch einigiacyi do A- 
m eryki—dawniej przeważnie wyjeżdżali u 
nas żydzi, dziś tłum nie em igrują chrześci­
janie.

W krótce w Korcu ma być o tw arL  
dwuklasowa pryw atna szkółka dla żydów, 
będzie to już piąty zakład naukowy; poini-

— M&iyawlci w Kijowie. Ks. Jarzymow- 
s k I, apostoł maryp,wieki na gruncie kijow­
skim, staje  się już  sławny. Jeszcze niewie­
le zdiielai, a już go oblegają reporterzy, 
żądni sensacyi. Z wywiadom u ks. Jarzy- 
inowskiego pośpieszyły „IUjetzskija Wie3ti". 
W ywiad dość interesujący.

Dowiadujemy sńj więc, ie  ks. Jir^.y- 
mowski pr^yjecnał do Kijowa na skutek 
usilnych nsUgań raieiscowych wyznawców 
m aryaw ity/m u. A je:4 ich w Kijowie, zda­
niem ks. J., około 200. nie liczą^ tych, któ­
rzy potajemnie wyznają m aryawityzm , hie 
bali się dotychczas różnych komplikacyi 
przy pogrzebach i dlatego jaw nie z tcm n e 
występowali. U jawnią s’'ę oni, jak tylko 
pow etinie kaplica i cmentarz.

Pierwszymi pioneram i mn.ryawityzmu 
na Rusi byli żołnierze z Królestwa, a także 
służoa, przywożona stam tąd. Obecnie we­
dług obliczeń ks. Jarzy ir. o wski ago liczba 
maryawitów na Rosi sięga 3000 osób. W ięk 
sze kolonie są w Żytomierzu, Równem, Ko 
ziatynie, Kowlu, Białej Cerkwi i t. d.

— ^Re wizy a zarządu ziemskiego Crę 
śclowa rewizya biurowości kijowskiego gu 
bernialnego zarządu ziemskiego została za 
kończona onegdaj Urzędnik do szcxegó 
nych zleceń przy generał-gubernatarze ki 
jowskim, p. Kryło w przejrzał szczegółowo 
alf ta  spraw  w wydziałach selirctirokim , po 
winności ziemskich i lekarskim , przyczem 
biurowość tych wydziałów okazała się we 
wzorowym porządku.

- -  Auntrula. W biurach kijuwskiegc 
gubernialnego zarządu ziemskiego urzędai 
cy obowiązani są staw iać się do pracy o godz 
9 i pól zrana.

Obecnie zaprowadzono specyalaą k sią t 
kę w której m usi podpisać się każdy urząd 
nik, przy wejśula do lokalu zarządu. O go 
dziaie 10-ej książkę przegląda „władza44

— Ogólne zebranie, Dnia 20 sierpnia 
odbędzie się w lokalu zarządu (Aleksan 
drw w sta.43i wgójAę zebranie .a ccyoparyuszy 
cukrowni CirzanOwka i W endyczany.'

—  W wyższych uczelniach, W /hiadv 
na wyższych kur&aoh żeńskich rozpoczrią się 
w roku bieżącym dnia 9 września. Egzo 
miny zaczynają się d. 1 września. Egzami 
ny w kijow skim  instytucie politechnicznym 
rozpoczną się o. 16 sierpnia.

— Cholera, Wczoraj do szpitala Ale 
ksa&ćiowskiego przywieziono z objaw&m 
cholery 1 oBobę, w yniki wczorajszej analizy 
bakteryologicznej stw ierdziły 1 wypadek 
cholery, nie zm arł m kt.

Ogółem pozostaje w szpitalu 25 chorych 
na choNrę i 14 na choleryne.

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wczoraj i  chorego; zapomocą analizy stw ier 
izono < holerę w 2 wypadkach; pozostaje 
szpitalu 28 osób. _

Da szpitale Żydowskiego wczoraj przy­
wieziono l  osobę, cle zmarł nikt, pozostaje 
w szpitalu 30 osób.

Ogółem dotychczas stwierdzono za po­
mocą dDalłzy bakteryoiogicznej cholerę u 1119 
03ób, zmarło z nich 485.

— W edług wiaaoluości, kom unikowa­
nych przwt miejscowe władze adm inistra­
cyjne Ksjowsiiem '1 gubernU lnenw  zauądo  
wi lekarskiem u, w ę*ąga ostatnich 2 dni w 
gnbernii kijowskiej zachorował) na chole 
rę—236 osób, z których zmurło 73. Ogółem 
on początku epidemii zachorowało w gub )r- 
ail kijowskiej 2,757 ot-ób, z których zm ar­
ło 976.

— OKRUTNY NAUCZYCIEL W  łych dm »:h, 
jak  już donosiliśmy, d i  cPogitc ifia, p rzysiła U -le to ia  
d tiew czfnka :c prośdą o udiioleuie j a j  pomocy lek a r­
skiej; m ia łt bowiem ramio ia po t te i poranione.—We 
djug słów dziecka *,"tłuki ja nauczyciel;—z początku 
oie chciano temu d ać 'w iary , r łe  po sprawdzeniu oka 
zało bis , ze dnew czynża mówiła praw d). Katem jej 
o razał się nauczyciel ludowy .Jnru3ław W agner, który 
w ren sposób usar» ł Ją za opóźnienie się na lekc ję . 
P o lic ja  .p isa ła  protokół.

— NAGŁA ŚMIERĆ. D nia 5 siefpnia przy Ku 
znieezuej nagle 48 ~maił A. Zimarew. Zwłoki o wie 
ziono do szpitala A lem cd ro w sk ieg o .

— K RA D ZIEŻE. Przy FuuduklejowskieJ n r :  
okradziono Beklami&zewą; przy bu'w arz Bibikowskim 
nr 4 dopuszczono się k rrd iib Z j lectnicy L urje —
U Gntkioa (tiulwar Blbikowski 62) zrabo wani) rzeczy ua 
200 rb P rzy Lwowskiej 85 zrab .wano m ieszkanie Dc 
morackiej, a  przy placu Aleksandrowskim — miss-ikanie 
Ejdelm ana.

— U JĘCI ZŁO D ZIEJE. N a Becaraoce złapano 
na kradzieży Szerszuiewa i ChmieinicitiHKo: na Prore 
znej—M. Awsioj" 'a, w "la  ztorzo Mi, hajlowstiin -  
G stapenkę,- a  na w .-W asylkowskiej — A. Sołotczeakę.

— SAM OBÓJSTW O TELEO R A FISTY . iVczo 
ra j w lasku przy klasztorze Wrydubi«ckim znalozionu 
rozkładający się już trup wisielca w mundurze te legra­
fisty.

Odwieź ono zw łrki do szpitala A leksandrow skie­
go d la  dokonania seknyi.

— NIEOSTROŻNA JA ZD A . N a ul. Milionowej 
W . Kocur najechał sa  3-lotniego cblopca Janow skiero. 
Dziecko doznało obrażeń c ia ta -p o m o cy  ma udzieliło cPo- 
gotowle*.

w

KRONIKA POLSKA.

—  Pożyteczna of*arnoćs, Ś. p. Wh>dzi- 
mlerz ks. D iucki-Lub^cki of arow ał Tow. 
roi. wileńskiemu m aiąt«k W oroniec (aale- 
;;ący da dominium Mańkowicze) i kap tał w 
sumie 4 0  ty s .  rb na zależenie średniej 
szkoły rolniczej w tym m ajątku. To kilku 
atach łnozolnej pracy wdowy Afłódzimie- 

rzowej ks. Lubeckiej i Tow. roi., zeszłej je­
sieni otwarto dla dobra publicznego powyż­
szą szkolę. Dziś fnnkcyonuje ona praw i­
dłowo, lecz z powodu trudnych warunków

m uteryalnych m cgE by upuść, gdyby cio 
bezustanna piecta księtny. która • hce osta 
teoznie doprowaciz’ć de skutku zamiary ś 
p ks. Włodzimierza. W tym  tein , oprócz 
ofiarowanych 19,000 r b , księżna Msrya, li­
kwidując swe inieresy, postanowiła osły do­
chód, osiągnięty zc sprzedaży na licytacyi 
urządzeń pałacowych w M arkowiczach, prze­
znaczyć na zasiłek dla wyżej wspomnianej 
uczelni. Licytacya m a się odbyć w m ajątku 
Postawach (gub. wiieńsks) w d. 2-f, 25 i 26 
■derpnia r b

— Skon paulina. Z Oięstoohowy do­
noszą nem, że w poniedziałek zmarł w klasz­
torze jasnogórskim  ojciec Józef Jodeł, naj­
starszy obecnie z powołania paulin na Ja s ­
nej Górze. Zmarły rodem był ze Żmudzi i 
kompanie litewskie w itał przemowami w ich 
ję iyau  rodzinnym.

— Na Mazurach. 0  przedw katolickioj 
hecy na Mazurach pisze „Germania" , Że 
przybiera ooecnie rozm iary nieDywałe. W 
Leca na czele przcciwkatolickiego ruchu stoi 
tamtejszy dyrektor gimnazyum. Je d j n z 
rektorów tamtejszych szkół ludowych w y­
głosił na majówce, w której brały uaział 
i dzieci katolików, mową, w której ostro 
krytykow ał ostatnią encyklikę. Głównym 
jed mkże przywódcą tesęo przeciwkatolickle­
go m d lij  jest superintendent, Gerss, z Kró­
lewca, który agituje przeważnie w „Pruskim  
przyjacielu ludu", szerzonym na Mazurach 
przez wład se, pastorów i nauczycieli. W Nr. 24 
pisma tego mów! z pełną o tw artości,: „Ty­
siące dobrych katolików niemców narzeka 
na ujaizm ien e niemców przez papiestwo. 
Na wschodzie i zachodzie zaczynają się ru ­
szać już katolicy, głosząc hasło: „Zerwać z 
tym wrogim niemczyznie duchem  Kościo­
ła! Oderwać się od Rzym a5*— „km sk i przy­
jaciel ludu* byle tylko zerwać jedność Ko­
ścioła, wysławia s^ktę m aryawitów.

Jakiej zaś toleraneyi doznają na Mazu­
rach katolicy, dowodzi najdobitniej, że nlem- 
com kntol.kom na Mazurach i w południo­
wej W armii pod tym ty k o  w arunkiem  u- 
dzielają konsensów budowlanych, jef.eli zo­
bowiążą się hipotecznie własności swej nie 
sprzedawać pobtkowi. Widny więc właści­
ciel staje się tym  sposobem poddanym Od­
powiednio do tego zarządzenia pisze „Pru­
ski przyjaciel ludu" w Nr. 27, co następu­
j e  „Zakaz rządu pruskiego osiedlania się 
p laków rnoże tylko wyjść na korzyść m a­
zurów, w przeciwnym wypadku rozpoczęła­
by się odraza straszna heca polska, a w 
każdej wsi, ,w któiejby osiadio chociaż pię 
ciu katolików, rozpoezętoby odrazu propa­
gandę w celu zbudowania kościoła ka to lic ­
kiego. Mazurzy ewangelicy powinni oyć 
wdzięczni rządowi, że nie pozw alana wdzie­
ranie’ się katolików polakón do dzielnicy e- 
w anjelickicn mazur 5w. Niechaj ci katolicy 
polacy wynoszą się do Filadelfii, Północnej 
Ameryki, gdzie polacy bogacą s ę. aie niech 
pozostawią w spokoju ewangelickie Mazo­
wsze. Obejdziemy się z radością bez nich, 
a bjłoby naw et konieetne, aby stow arzy­
szenia właścicieli m azursk-ch zobowiązały 
się wziąć Mazowsze w obronę przociwko 
w cfskinm  s 'ę  na nie katolików polaków. 
Byłoby to postępowanie nader mądre!"

„Germania" przedstawia tę rzecz w ca­
łej ohydzie i zusnacza, że robienia różnicy 
pomiędzy prJakamf a m azuram i na jm iie j- 
sz?j niem a podstawy, a również wyznanie 
nie stanow i różnicy narodowości. ZroszLą i 
pomiędzy m azuram i w Prusach W scnodnicb 
wielu jest bardzo katolików.

„Prteciw katolicka i przeciwpolska he­
ca przybierają już form y nie do zniesienia— 
kończy „Germania". Ostatecznie jednak szko 
dy nie poniosą ani katolicy, rn i p o la r j, ale 
wyłącznie państwo."

—  W sprawie pomnika Klimka Bacnledy 
otrzymujemy od lwowskiego akadem ickiego 
klubu turystycznego następującą odezwę:

Dnia 6 sierpn a na Małym Jaw orow ym  
zginą> b o h u tęrs ją  śm iercią król przewodni­
ków tatrzańskich, Klimek Bachleda, zginął 
oddając swe życie na usługi ochotniczego 
tatrzańskiego pogotowia ratunkow ego, cbcąc 
ratować jednego z kolegów naszych ś. p. 
Stanisława Sx,ulakiewicza, prze? nieszczęśli­
w y wypadeir przykutego do turni, z  któr*j 
nie sądzonem m u już było zejść żywym .

G z i^ m y  gięboką wdzięczność i cześć 
dla ś. p. Klimka, który, nie iważając na 
swój podeszły wiek, jeden  z pierwszych po­
spieszył na ratunek— 1 zginął ja k  żołnierz 
na posterunku.

Chcąc dać wyraz naszym uczuciom, po • 
stanowiliśmy uoaćić pomięć ś. p. Klimka 
wmurowaniem tablicy pam iątkow ej, poświę­
conej jogo pamięci na Małym Jaw orow ym .

Nio mogąc sam i z naszych szczupłych 
unduszów zdobyć się na sprawienie tablicy 

naszym jedynie kosztem, odwołajem y się 
do ofiarności społeczeństwa, dziękując z gó­
ry za każdą, naw et drobną oriarę.

— Stanisław Rybak. Krakowski „Na- 
>rzćd“ otrzym ał od jednego członka ce n tra l­
nego kom itetu  polskiej partyi socyalisty- 
czuej pod zaborem rosyjskim  następujące 
nform acye o Rybaku:

Stanisław Rybak był „współpracowni­
kiem" rotm istrza żandarm eryi, Turuzanino- 
w&. Turczanlnowowi podawał siebie za 
ozłónka zarządu głównego N. Z. R., k tórym  
nigdy nie był; chwalił się żandarm om , że w 
ego m ieszkaniu odbywają się posiedzenia 

zarządu głównego. M.dł sobie polecone przez 
ochranę dowiedzenie się od znanego kiero­
wnika P. P. S., cd kogo P. P. S. otrzym uje 
‘nformacye % ochrany, gdyż ochrana wie­
działa, że dużo prowoketerów jes t zuarych  

P. S, Rozmowę ta  jednak  do sk u tk u  
nie doszła, chociaż Rybak w ciągu roku 
1908 i 1909 usilnie starał sie wejść w sto ­
sunki z P. P. S. i szakal dróg, lecz zaufa­
nia nie zyskał. Rybak „wsypał*, t. j. zdra- 

ził Ochranie całą m asę iudzf z W arszawy, 
/odzi i Zagłębia, podając niektórych z nich 

m  członków zarządu głównego N. Z. R. Ry­
bak otrzym ywał * ocnratiy miesięcznie 500 

ibli, Ochrana uważała go za drugiego 
Atefa, gdyż z jego w łasnych r-łów wnosiła, 
że je s t  on jednym  z m enerów N. Z. R. Od­
dawał on pewne uMugi ochraDle t rk le  w 
stosunku do innych party j, gdyż, zawdzię­
czając sw em u staoow isku społecznemu w 
“ rakowte, s tyksł się z rozm aitym i ludźm i i 

*i nich wypadkowo dowiadywał się różnych 
rzeczy. Rybak spotykał się z Turczanino- 
wem r a i  na miesiąc, czasami więcej razy 
w m iesiącu, w Katowicach w jednym  z tam ­
tejszych hotelów. Przyjeżdżał do Katowic 
r&nc i zawsze wyjeżdżał tegoż dnie.

—  Zjazd robotników chrześcijański h.
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Nadzwyczajny zjazd „Fol-kirgo Zm ązku za 
wudow igo chrześdańjk ioh  r.,t>yii,ikó 4 " , o d ­
był s ę d. 2 b. m. w Krakowie. Po irr zy 
św. w kościele M ryackim  zebrali s o d-.le- 
gaci Związku w s -li „Domu robotniczego* 
przy ul ś a .  Tomasza, gdz*e zjazd ctv.or.-jl 
prezes Związku p. Bum.

Obrady dotyczyły przyatą ionia Pols. 
Związku zawód, chrześc. robotników do 
t . zw. k tm isyi een tr ln tj, złożonej z repre­
zentantów  wszystkich chrześcijańskich zwią­
zków zawodowych robotniczych Austryi, 
oraz zm iany s ta tu tu  i regulam inu. Rezulta­
tem  całodziennych obrad, prowadzonych bar­
dzo poważnie i dających dowód do;rza.ości 
naszych robotników, było przystąpienie Pols. 
Związku zawodowego chrześcianskirn robo­
tników  do tej komisyl centralnej, oraz zmia­
na  regulam inu. O inośnle do pierwszej u- 
chwały, Polski Związek zawodowy chrześci­
jańsk ich  robotników, pozostając nadal zu 
pawie niezależną o rganizacją robotniczą, 
wchodzi w porozumienie z innem i tego ro- 
ozaju organizuy-uTii niemieckieinl, słoweń- 
s ttem i, włdokiemi i czcsŁiem5, skartelowa- 
nem i w t. zw. komiayę centralną.

— Rolnloy poltoy w Niemczech. W Eisleben lo- 
C 'y ł sie św.ozu proces sąd>wv, rzucający jaskraw e 
Światło na sinawo położeni' roiiotniks polssifgo przy­
bywającego Da zarobek d . N Frnisc

Przed  sądom znalazła s ę  g w a  robotników p il­
skich, m iętych  do pracy w ma ą jrn  WeiidenhnrgH, Ze- 
bargu. Robotnicy zajęci byli zwózką guojo; jedtn-gi* ? 
n 'ch za to, że, jak  tw ierdził rząlca, zbyt małfj gnoju 
naładował us taczki, przepędzono 7. juiej.iua. T (k » r* j-  
s?o stanęli w obronie wygnanego: sześciu n botnikow 
udało się do rządcy z prośbą o ponowne przyjęcie go. 
W odpowiedzi rządca ich także w jpędził.

W iedy robotnicy posJinonfii wstrzymać się od 
roboty, dopóki towarzysze ich n.e zostaną przyjęci z 
p is ro te m  i dopóki nie otrzym ają lepszego pożywieni*, 
ta  bowiem, iaki* dotąd otrzymywali, było w p rs t  nie­
możliwe. Rządca posłał tymczasem po zau Anna, k tv  
ry z swojej atrouy zarządził niezwłocznie śiodni prze­
ciwko (buntownikom i podżegaczom* P .zy  olji.śnie 
v ra 'h  m iędzy chlebodawcą a  robotnikami doszło do 
bójki, przyczem chlebodawca, żandarm i kilku dozor­
ców pohin robotDików do krw i.

Bójkę, jae stwierdzili świadkowie, rozpoczął żan­
darm , który Jounego z robotników uderzył kuiakiem w 
tw ar., poc em ooszeruł go ps»n .. Gdy robotnik,-chcąc 
opędzić s;ę od psów, chwycił za kamień, pobito go 
lak  że cztery godziły  lożał bez czncia. Żandarm bit 
g i  ebnażjni, szablą, do czege się zresztą sam przyznał 
w sądnie, dousjąc, że być może, .1 (niechcący* za sil­
nio ude^y ł.

Z izierecb pudcądnych dwóch sąd skazał na 
m ies:ąo więzienia, jednego na tydzień aresztn, a jedne­
go uniew innił. Dodać należy, że żaden z podsądnycb 
n i j  rozumie ani siówka po niemie* ku.

— Nlebo/pieczi.l święci. Dzienniki poznańskie 
d i noszą, że pissnp pelpl t - * i  wydał d la dyecezyi cheł­
m ińskiej pr/ep is, aby pod zas odczytywania litan ii flo 
wszystkich świętych w kościołach ustimęto niektóre 
Imiona, jako zbyt narodowo-polskia. Juz poprzednik 
obecnego Disknpa, ks. R eduer, wykreślił modlitwę do 
(K rólow ej Korony poLk ej», obecnie .władza biskupia 
zabroniła mcdl.ć "ię da (św . W ojciecha, św. Stanisła­
wa Disknpa, św. Fioryana, św. W acława, św. K azimie­
rza , św Ja c k a  i sw. Stau.słuw a Kostki*. (Jm aro  icb 
za niebezpieczny, h.

—- (S trach  ma wiewie oczy...* t t a .a  ta  g a ik . 
nie przcA sjc b. uźlzić judziom, zwłaszcza w środowisku 
isto t ciemnych, a  nLzbyt... gorliwych.

F rzcd  i  Ikn dniami w W iiejce odbył się b j  Au- 
d meki, dzięki przypadkowo goszczącej w tyci stronach 
m ‘oęlzieży studenci lej w większrj liczb r .  Młodzi i e- 
in rg icz i uospodarz* rozesłali zaproszenia na swą z»bs- 
wę w d .ść  jzero iiem  koiiskn, iie że i aolej Siedlce- 
BołcgojO znakomicie ułatw ia dojazd do W ilejki.

Wszystko więc odbyło *  ̂ jak  należy i pojedyń- 
C73 grupy młodzieży wracały kolejami w wybornym na- 
stro .u .

Jodna z takich gruo, nii Co większa od innych, 
zaip&i n iziła w ' ufoeie kolejowym na sl. . L sza . k le 
w takich wypadkaub ratu je  sprawność i dobre nogi.

Już po trzecim dzwonku młodzież tłumnie wy­
pad* na  peron i dopada wagonów już w czasie ruchu 
pociągu.

Patrzy ł n a  to j«den z mniejszych funkeyenaryn- 
ezy kolejowych i powziął myśl, że są to... eksp.oprya- 
Ngowio.

N a stacyr się zagotowało
Przez telefon p rze lan o  wiadomość do s tac ji są­

siedniej cGlechnowicre*.
— Przygotnjcia się na  spotkanie eksp^oprya

torów!
A tam usłuchano. I oto wnet po przyjęciu po- 

( iągu nzorojen’ sirażmcy wywlekli rozbawioną mło­
dzież, aresztował: i zam snęli do jakiegoś składu, aż do 
czasu w yświetlenia rzeczy.

Na szczęście żandarm kolejowy z Uszy wkrótce 
nadjechał i, „..jbiśeie znojąc k i tu  z młodzieży, całe 
zajście jakoś Z łiag o llił.
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90 rb.— 170 rb . (pud 6 rb: 21 k —G rb. 80 kop.), aro­
wy—50 rr>.— 115 rb. (pud ó rb. 20 top  — G rb. 60 kop) 
jałówki 20 r b —72 rb.. wieprze 7 rb.—7 rb. 40 kop. za 
puJ. Przeciętna waga: wołu 14 pudów, krowy— 10 j n 
(lów, js ió w li G padów, w irprza 4 pudy; pr.-e ięina ce­
na w tłu  118 rb.; krowy 70 r b ; jałówki rb.

W yścig i k łu s a k ó w .
— 000—

Dzień dziew iętnasty. Czwartek, d. 5 sW pn 'a .
Pogoda. PulJr.znoś.-.i dużo. Tor d o k onały .
Bieg I -250 r h — 1 w. 1) i F l i r i J - i i i .  Wachra- 

miejewa— i  ni. 41 s. 2) «Czeczaka> a .  i i  hern —1 ni. 
4?is/, s. 5) i 4) «/abetliv**ja* — W. Prze* alskiego i 
i'i una»—1. B abaiit.go - 1  jo. k J  s. ile< miojses; (M ircz- 
tst.cW  —M. i M. Szczekinów, cMag■ it»—I Lipuncowa, 

-A , l.iy/derewa i cL ! ia » -E .  Aotonowej.
h ieg  i 1—250 rb.—D/z w. 1) cSireń* — P . Mi- 

cb*iłown—2 r  3n/§  2) Zariez* -  T. Sursina—2 tn.
321/ .  s . 3) tU zym ka*—J. Butowicza—2 m. 33 s. Bez 
miejsca; (Czekannaja* ■ W, PiBarewe.i, tW ełczeka—M* 
Ka "'ałown, « L ad ia» -S . Głi_d l a*, jSurpffse*—T. Po­
tockiego i tW in n w n ik * -A  S łncewa. Totalizator po 
Jedjńczy w przedhiegn za «Zariez*» wypła ał 119 rb. 
P u d v .ć :ń y -2e iW m aw nika*-:60 rb.

Bieg 111— 00 rb.— l'/-i w. 1) tGoSuOdin*—V7. 
W e ra k s j-2  m. 35s , s. 2 ) ( t s s t » - M .  i M. bzczeki- 
nóz.—2 m. 37l/3 s. 3) (R a z s - ie t* —M. M usalitiua— 
2 m. 381/-; s. Bez m ie jra : «Bałak.aw a»—ks. K jty jew a, 
(B-irba*—E CiecbiiDowieekiej, cN ogot-— A P u rjtza . 
«Nsgib» A. Soincewa, «Mieza»— A.. Sewrinitowa i «Gu- 
syn ia* - J- Bnt^w ic/a.

B irg IV - 550 rb - l w .  l)  cU jdina* — M: An- 
d ria n iia a — 1 ra 41 / a s 2) i 3) (CzeraoD naja*—A. 
Purylza i cKrnc-za* — Al. KorciIroz-a- l m. 4 2 s.— gło­
wa w głowę. Bez miejsca: cA.ltjn*—A , Kotikowa, cZa- 
n o s ł -M . i M. Szczekinów i ł I . i n » - W .  Balowicza.

B.eg V -3 ó 0  rb.— l l 's w. )) (R «skat»—K. Te- 
reszczeuki-u m. ‘2t;,/ii s- 2) iZsgo A«irszczyk>—a. Boj 
ki—2 m. 30’/* s 3) *Mac Mubon*— D. T rof mowicza— 
2 m |3l.7» s Bez mi6>na: cPifia* — M. li -tzałowa, 
cSwirU-pyjł— A Sew nukow a, «Z .rk i>  — I. Babskiogo, 
t@ a n d i» -A . Dyzeerewa, tC zag ruw a*--L . Saweaki, 
«Szczouiias/:czyj. -  A. KoheLs, «Iwa>—E. Antenowej, 
(G a lilea -— JA' Butowicza.

Bieg V I—550 r t  V jt  w. I) (C hrabryj-IIajd t- 
maka* —M. Sapunowa—2 m. 25 s. 2) (Kaljau* • W. 
butow icza—2 m . 251/, s. 31 i 4) (K arau U —A. Kojie- 
ua i (C ayton*- *M. W .»— 2 m. 25l/« s.—głowa w gło­
wę. brz mi0'sca: (Abbas* — M. i M. Szczekinów i 
(Z uatoa*—D Lid ńskiego.

Breg VII—450 rb.—3 w. 1) (Omar-Azi» — K. Te- 
reszczenii.w —5 m. 5 / a s. 2) (T sac r* —M. S u ti—5 n1 
81/4 s- m ie,s 'a : cPrytaij* —K. Fiszera i (P iecze 
nteg»—W. ]2.zvlewa.

B e ł .'i I I—Ilsndic-ap -  30f. r b . - l ' /  w. 1) (M  a- 
lielica*—I. E ipaocow a--Z m. 30’,'j s. 2 f(B o jary szu ia i 
W. P isarcw ei—2 m. 31V* s. 3) (S o s z k a * — P. M ich a­
łow a—2 m. 3LV4 s. B o: mieiscs: (Z agadka*—W olor- 
pak i (M.«’k iz » -B . W erncja. Wycofana: (B ałak ła  
wa» — ks. Kmyjuw-.

Breg IX —H indicap  -300 rb. 1) (ludidjbca—R. 
H offm ana—2 to. 401/ ,  s. 2) (Jarua-G re*—W . Burt*
2 m. 42 It  s. 3i (StrogiJ* M. Sergi6jew a—2 m. 42 s. 
Bez miojsca: (V Voznyj»-W . W iszuiitinowa, (Borba* — 
P . Girni, (A rs z y n * - f l .  K oreltow s, (L est» — M i M. 
Szczekinów, d  tios*—M Saius«iowej, (Posledniaja- 
Z aiozdo -raa*—A. P u rjtz a , (Z akuska*—M. Szcrerha- 
kowa, a tJeb a ł— P . Czerniaw skiego,(G raczyk*— T. Braż- 
iruks, (P io zo r* — K. Romanowskiego i (Dohitok* — 
K. Fiszera.

Następne wyścigi w Diedzu-lę d 8-go sierpnia. 
Rozegrana będzie między innomi Nagroda im. Sucho- 
mlinowa 4,003 rb. dl» 3-ich i starszych koni.

ż j  takiej zależne je s t cd zbiegu wielu przyjaznych wa­
runków  i momentów, nntab^-e wobec projektowanej 
mah-j wyso rości, na jakiej balru ma odbywać drogę.

A u,ia tyka.
Inżynier W»rcliałowski na uczczenia urodzin cs- 

sarskich erządził d >. 5 sierpnia rano wzlot i  W iener 
N eustsdt do W iednia i z powrotem. \V*rctiałowski 
w/niósl s-ę o g. ó m. 20 w W ioner N ru s n d t i o g. 6 
ia. 10 przybył do W'iodnia; tu okrążył kilka racy lum 
ś w. Szczepana i tułał sję z powrotom do W iener N ea- 
stadl, gdzie o G m. 50 gład-o  w yląd ow a ł.

Ostatnie wtauenioici
Zjedn czenio oemokratyczne. Do „Frtm - 

denhhiauj' doncszn ze L wohu; Orgaoizacya 
nowej propy w Kole Folskiem, k tóra ma na­
zywać się ..zjeanor,żenieni demokratycznem*, 
Jest w pełoym biegu. Program  nowej gru- 
Pj te o re ty k u '0 Bi® będzie różnił się wicie 
od program u stronnictw a narodowe docro- 
kratycznego. Bodzie on (dnueuny jedynie 
pod względem taktycznym . Nowa giupn ma 
zwalczać demagogię pod Ksżdą formą. Gru­
pa ta  m a liczyć podobno już 1.2 członków 
Kola Polski'go . Przywódcą jej będzie poseł 
G erm ai.

Zaprzeczenie. „OsseiYatore rom ano“ za- 
pizecza doniesieniom dzienników, jakoby 
Ojciec św. nie zgodził się ra, udzielenie au- 
dyencyi Łydom.

Chołe>a we Włoszech W Apulii zau­
ważono v'iele wypadków zachorowania r a  
tle podejrzanych przypadtfów żołądkowych. 
Władze z tego powodu zm azały  sprzedaży 
owoców i jarzyn. Dzienois rzym ski „Tri- 
buna“ tw ierazi nawet, jakoby badania nau­
kowe owych wypadków wykazały obecność 
bakcyla cholerycznego.

Bunt więźniów. Z Pragi donoszą: we 
środę rano zbuntowali się więźniowie, użyci 
do budowy Dowego zakładu dla obłąkanych. 
Jeden  Z6 strażników, Zbgrużony i otoczony, 
dobył r, wolweru, strzelił dc przywódcy b o r­
tu 1 zram ł go ćiętko. Na pomoc stiażni 
kom p rży są ła , służba zakładu. Więźniów 
obezwładniono i odprowadzono do ctd.

Aeroplany polskie.
Rosnący z koża/m  aaiem  ruch n a p o m  a w n ty ii ,  

tak w dziedzinie teoretycznej, jak  praktyczno-piY.emy- 
słowej, wywołu e żywe zainteresowanie wśród .nżynie- 
rów  pulaków. Oprócz szybowców braci Szyndlerów i p. 
Rudawskiego, budowanych w K rakow ie, budowane są 
oryginUUó. typy we Lwowie. W pom echnice wre od 
dłuższego jzshu, u imo w sta ry i, niesrrud sona praca; 
biplan pomysłn inż. W b r r n  (acystenta "udowy machin) 
przy wspi tni nu le  prof. Sochackiego konstruowany i  bu- 
dowacy je s t siłami własnemi słu boczów budowy nin h u . 
loż. W eber esuw a s ta le  uaa wykonau rm , a w tych 
aniach uasiąpi monto wauie mowrru 40 k m n fg o  Kor- 
tinga. Niezmordowanie pracują w w ielkiej sali poli­
techniki, ramienionoj na w a riz titv pp. Kordysa, liom- 
bokricr, Mach >wicł.,‘ B<l»nan, Toińasid i Loonaid W e­
ber, człouaowre Związku i wiatyczue^o żlacbaczón poli- 
lechniki. Roboty ślusarski* i iow aL k ie  wykonywa 
fl ma W ygnairtc  i Gp., rra tery słu  na skrzydła dostar­
czyła fitura p. RiedJ*. Drugim aeroplanem, którego 
buuowa jest rÓADież o a tkoDczenin. to orygi lsiny 

mono biplan* inż. Libańskiego. Przy pierwszych p ró ­
bach,. dokonanych w bardzo trudnych w aruacach za 
L wowcid, nkapludował motor, a  obocnio inż j/b a ń sk i 
zamówił motor rotacyjny, aeroplan zaś sprowadzono 

h ingarn  do poLtochoiki, gdzie dokonane będą ule- 
p izenia i nastąpi jnontow&cio motoru. Próby wzlotowe 
aeroplanów inż. Libań 'kiego i inż. W ebera jrzeprow a- 
d .oi e będą po uzysKąniu i przygotowaniu odpowie­
dniego terenn o który onecnie cżynione są s ia ran .a  
w rep rezen tacji Lwowa. A paraty te bęaą obok in ­
nych zipowno a tra k c ją  wystawy oraz zjazdu techników 
polskich.

Spadztewaae urodzaje Drszczowa pogoda, „_kb 
prinowata w ciągu całego a u m a łlip c s , wpłynęła ~aogćł 
u.em uie i a spodziewane uródząje. Pu suszy / maju i 
czerwcu desreze byłj nader potrzebne d la zbóż jarych, 
i o  ą > |i  * i. im  ich ilość, ukarała a ę u«der szaouliw*. 
W edług wiądcmcsći poładniowt-zactodniegu towarzy­
stw a popieraui* rolnictw a i przemy iłu n>lnug<», najw ię- 
i dj doezcżów wypadło w gubórm acn pUudniowc-zachoC- 
n v h , centralnych i połalniowycn, gd .ie  n.e: wieziono 
zboża perasży, m iejisam i zas nawet gnie zaczęfy. .

P rze /,i »uie. w guberniach południowo wschod­
nich i zawołżi.ńskich zboze nc,“rpisło  w s k it 'k  u»d- 
mi.ernych upałów które w lipi u dochodziły aa  40 w 
c ie rtu  i wyżej. W  lepszych stosunkowo w «ruaka'ii 
ZDBjaowsły się gubernie północte i połuocrt'-wschód 
n e, gdzie w wielu miejscowościach widoki U* urouraj 
asna umie się polepszyły. W  gnhern'ai’ii pńłnocno-zr.- 
c t odiiico, pomimo sprzyjające pogody, poprawiło się 
tylko zyto, d ia  owsa i jęczmienia dssicze hyły juz 
spóźnione.

VG do jakości urcilra'ów , to w v, iększoś i wy- 
padtó.w jest ona niozadawaiającą. Pom/ślnioisze nieco 
pod tyiu »zględ siu wiadomości nadchod.ą z m ieszc-. 
w oś:. położonych nod K a a ą  i pa części z gubernii 
zawołż«ńsMch.

WAz^lżie oziminy zapowiadają się lepiej od ja  
rc>n. W ogóle przypuszczalny nrodzaj tegoroczny nę- 
duie w yż'j niż środni, przyczom ciuniny obiecują być 
wyżej n ż Si-eduin, jarzyny—średnio,

W edług danych kijowskiego narządu ziemskiego, 
widoki nieurodzajów w guberm  kijowskie; przedstaw ia­
ją  się w naa tęp u jy y  SDOsób: w powiatach kijowskim,
nerdycżowsk.m, w asyliowskim, humańakim i k»Hniw 
skim* pszenica oz mi i żyto — dnore, pszenica j&ra, 
i>w>es i jeczmien -zadaw alające. W powiatach czer- 
kBSkim i ozeiiryńakim oztua pszenica, żyto i owies do­
bre. pszenica ja ra  i Jęczm ień—zadawalające. W po­
wiecie iipowieck.m  pEsemoa ozima i żyto bardzo do- 
b ie , pszem ca ja ra  i yęczn..eńr- zad»wala.qce, owies— 
dobry. W pow. radom rskim pszeni a oz; a i żyto do­
bre, pszenica jam  i :ęc|m ióń niezadowalające, ow ies— 
zadaw alający. W  pow.^oiiDogródaKi.m: psżenica o*Uńa 
i la ra , żyto i ow iei dobre; jęczm ień— zadar-alująty. 
VV pow. laraszczanskim pszenica ozimą, żyto, owi-s 
i  jęczm ień d:>lre, pszenica ju ra— zadawa.a^ąca. Ńako 
k  r ec w pow. ekwirsk m pszenica oz,ma i żyto dobre; 
pszenica ja ra  n iózaaaw dająca, owies i jęczmień z\d& 
w aiaąoe .

W edług wiadomości, nadchodzących z gubernii 
pi-doiskicj, pszenica ozima, żyto, owjos i jęczmień -dołue 
W  priw m aeh Jatrczowakim i » inn j'< im  ozitó* p»zenlća 
i ży tu  dnbrr, owies i jWzm f3ń — zada w ala ;ą 'e  IV pnw. 
u •ryckim p« «nica ozima, ż jto , owies i jęczmień zada 
w alające. W  pozostałycu powiatach wszystkie zlioła 
dobre

W  pow. oKro-drim, rów ieński*n i dnbieńjkim  gu 
łe rn ii  wołyń-ikmj pszonic* ozuDa ■ żyto dobre; pszeni 
ra  ja ra  i jęczjhień niezadawalające, owies zada 
walający, W pow iece  stąrokoustantynonskim  pszt 
nic* o z itr i zadaw alająca, pBzenica jara  niezadowa 
łająca; ż rto , ovnes i j ę c m u ń  dobre. Wogftle w 
gub. p di.lskmj i w dyńsk irj, pszenica ozima i owies 
zadaw ala aed, żyto i grouh d»nre., jęczmień niezad«w* 
1-jący Ogólny nrodzaj o 25 -3 u°/(i uizs/y cd zeszłoro 
iznego

Kłjowtka gW da mlęrna W riągn  ubiegłego ty 
pod da ogółe u d .siawi<>uo na rynek kijowski 211 wc- 
rtw , •Sil sr^w , 2(i3 js łó  »Vi i 8 U  wieprzów. Ubito:

w ł w, 928 krów, 889 wicpr/.ów. Płacono za woły

Z e  sportu.

Z  lotnictwa.
Francuzi p rzy jo tew u ą  się do wielkiego widowi­

ska napowietrz lego, projoztowane.ro w Issy. los M ouli- 
noaux na 4 wrześ tia r. r. W  skład kom tn ta, ząjm ują- 
ceg i się urządznaiem widowiska, wchodzą politycy, 
atiyści, spóctś ueni i przsruyslowcy, DicLód z w iłiw i- 
Bka przeznaczony je i t  dla urzędników i robotników, 
zatrudaionych w przemyśle lotnicżym, W  razie powo 
dzenia zam.eizonego pized jię-rz .ę iia , widów.sko będiie 
pow orzone 11 .rrześpia. P ierw szą nagrodę projekto- 
yanej f d rz ts  widowiska iombo)i stanowić bęuzie mo­
noplan B leriota, drngą balon kulisty.

W niedzielę, ia  b. m. np łjL ął termin ubiegania 
j  ę O nagreaę 25,000 fr., ufundowaną przez (D any 
jrlail* d la  i j A  ay.mtoiiiW, którzy ,r ngtitnich 12 u ie - 
'dącncn, przeU tując z miejsr.owcsci do miejscowości, 
ł-rzebyii n s jw ię ls ą  ilość kilometrów. Kandydatami 
(Jo uakirndT sa: Paulban (njplan Farm an*) 4gO rou, Gr. 
W bite  (bipUu F arm ani) 413, Anhrnu (monoplan Ble- 
rio ts) 380, Lehlaoc (monop.an B eriota) 317, Latbam 
monoplan A ntoinotte) 270 mil.

Baronowa Vaughan.
—o—

P anna D elaco iz , norganatyczna małżonka królu 
bolgijaki8go Leopolds, obdarzone, przez niogo (.ytułem 
baronowej Vaughao, niezbyt dtugb opłskiw afa s -e g o  
protektora. W tyob dn ia;h  oubęd/ie się we F ran c ji 
jej ś lu l z E m ileu Durionx, osobistością bardzo głoścą 

zagadkowa, byljm  podoficerem armii francuskie;, któ- 
regt przyjaźń z bnonow ą Vaugban była kroplą goryczy 

kielichu rozkoszy królów skich.
Przyszły mąż raorgauatycznąj wdowy po królu 

Leopoldzie i przyszły współwłaściciel jaj niezliczonych, 
_ak tw ierdzą milionów, liczy la t trzydzieści i kilka, a 
ogo zachowanie przyczyniło się nie c ało ao obarzwniu, 

które wy w oiyw ałf w Brukseli Aosunki króla z piękną 
by/ą keinerką i śpiewaczką.

P . D nried ł występował w B /nkselijako  marsza­
łek dworu baronowej, mieszkał pierwotnie w w illi po­
łożonej w bczpośredunm  sąsiedztwie pałnen w Laeken, 

nistęm  ie irzoniósł się wraz % uią d j  podarowanej 
jej we F ra n c j i wspanialej posiadłości Ealaineouri. N ie 
uależ ił do zw denników wcirzemiężliwęści, przeciwnie 
lub.ł szampana «r wesołem towarzystwie i p j  obfitych 
libac-yach pnszczał wodze swemu tsm peram eD turi, prze- 
ezdżająe w szplonem tempie automobilem królewskim 

,io ulicach stoimy. P o lic ja  belgijska nie odważyła się 
na jogo wydalenie z piia^ta, ala dała mu rąh 7 przyja­
cielską, aby wybrał sobie inny tereo  dla swoi h rozry­
wek i pojętDj Dnrieux przeniósł się do Paryża, aby s.ąd 
marszałkować w pobliskiej rezydeucyi baronowej Balain- 
court.

Poprzednio jednak doszło do przykrego zajścia 
między nim i królem Leopo dem który przybywszy uio- 
spóĄjisjiie do L-eUen : aitał D urienxa bez zrozumiałe­
go powodu w sypialni baronowej,

Król wypodżli go z pałacu, ale przebaczył i jemu 
biroriowej. a  złośl.wi opowiadają, żo Durieuy amiał 

na przyszłość uchronić się od podobnych niespodzianek, 
dzięki załozei tu, aparatu  alarmującego, który zapowia­
dał w porę przybycie nieproszonego gńśefa do Balain- 
court.

(otorosnjący je s t szczegół, żo na dokumencie za­
powiedzi, wywieszonym pr.oz  władze franenskie, baro­
nowa Vaugban występujo po prostu jako (panna D da- 
croix», a n jako morganatyczna waowa po sró lu  b e l­
gijskim. W obec tego upadają pogłoski, w* ałuD których 
um ierający król zawarł z ma. ślub na łpżu śm ierci, u- 
padają leż wszelkie protonsye, .akie mogłaby roście d la 

wych synów z królem LeopoJdem. Obaj synowie do 
l e /p a r y  znajduią się j  maiki. Zspowniają jednak, ze 
po Jej ;am ążpóiścin, będą przyjęci na wychowanie przez 
jednego z małych ksiąz \t  niem ieckich i otrzymają ty ­
tuły brabnw sk.e.

Fałac sportowy.
A m erykański pałac sportowy, k ió ij , sądząi* z wy­

gotowanych jn„ planów, stsnow .ć będzie najwspanialszy 
i o i.b i 'a z ie j  ąupełny przybytek fizycznych ćwiczeń na 
śwlecie, powaiauie niebawem pizy uniw ersytecie łła r- 
v ird . K cszw rys tego nowoczesnego egimnazyum* wy­
nosi 5 milionów koron. Pałac obejmować b dzie a» u  
czny tor łyżwiarski rlbrzymi basen do pływania, a r a  
m aiejszi oaseny do kąpieli, k ilka hal a natryskam i, 
s trz e in ie \  bieżnie, place do różnego rotizaju giez 
w piłsę, s a l ' do boksu, zapadów, ezsruiierki, ogromną 
"»ię przeznacz mą na przechowyw in.e trofeów i trzy 
bule z tn-gato wyposażoną biblioteką.

Gmach ton wzn.,dić się będzie na Hai vard- 
Sąuaro  w Cambridge (Massachusetts).

Ze sportu plyiuackieyu.
Nowe rekordy angielskie w pływaniu stworzył- 

B caurepaire, pr*ćŁywają •. 200 metrów w 2 : 30, 300 
yardów w 3 : 30 i 300 motrów w 3 : 50.2 Boaure 
paire n>bił w ten sposób recn lta tj Shiles’a i B v  
ibersbj Vgo.

I ł  balonie sterowym przez  ocean.
Od roku przeszło pracuje w Monachium komitet, 

złożony z iO i06, uad problematem zaprowadzenia kom u­
n ik ac ji pow ietrznej między kontynentem a Ameryka 
Ooec" e przyntąj iono do hudo-y  balonu sterowego, 
który ma' Być zbliżony typem do aerosiatu. (P arseval 
VI», o objętości 7,500 m. knb. Wznoszenie się i opa 
danie b a b m  będzie uskuteczniane za pompcą przeen 
wanegc pnD łtu ciężkości, co m i zastąpić ster u ysoko- 
ści A erostat szybować i edzio nad ocaanem na  wyso 
kości 6 )  do 150 m., utrzyn ywanej przez pewien s tiiy  
balast. Ponieważ oalast codziennie zm m ej.zać się b<̂  
dzłu jrzez  ruzyw anie oliwy i  benzyny, pr/«vo dokom 
pletowany będzie prżez balast i  wody. Zwieszając, 
się p ły w .i autom atycznie alarmować bedzie, o ile ie" 
routat spuści się :■ mzko. Gondola otrzyma formę ło 
dzi, ze śrubą wodoą. D wjo maszyny o sil“ 150 koni 
porjsżać będą Jeduą śm 'gą oraz śrubą wodną. Podróż 
która ma odbyć s:ę w styczrfiu z wysp R auaryjssicb 
trwać ma, przy sprzyjających warunkach, pięc dni 
Przedsięwzięcie t> spotkało się z dość ostrą krytyką 
kót f.tcl owych, które oświadczają, iż powodzenie podró-

Telegramy.
(Od Korespondentów wiasnyeh.\ 

Niebezpieczna tabl ca.

Warszawa — Na m ory rorporządzer.ia 
m inisterstw a spraw  wewnętrznych władze 
miejscowe nakazały usunąć 7. kościoła w osł- 
dżie Kowal pow. włocławskiego tabiictj pa­
m iątkow ą, w m urowaną w kw ietniu r. b. ku 
czoj króla Kaz m irr za W ielk ego, żałoŁyciela 
osady. Przyozyną usunięcia tablicy był 
umieszczony na niej napis, w którym  dopa­
trzono siej tendencyi teparatystycznych.

Strajk szewców.

Warszawa.— Zastrajkowało około 10,000 
szew cóe; z tigo  powodu dokonano licznych 
rew izti.

fiewizys i areiztowAnia

Warszawa.—W  Zawierciu i Radomsku 
władze dokonary wśród robotników licznych 
rew izji i aresztowań.

Wystawa entomologiczra.
Warszawa. — Na wystawia przyrodni­

czej ot warty został oddział entomologivzny, 
k tóry  zawiera około 20,000 okazow.

(Od Agencyi Petersburskiej).
B!elaz!ersk. - W oel i prędszego wye 

gzekwowanla zaległych podatków ziemskich 
nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie uchwa- 
ljło Wypłacać policyi pewien % ud wyegzek ko­
wanej sumy.

ICiszyniow.— ’Arsikutek.TasUso wania przez 
zarząd .ziemski energicznych środków zapo­
biegawczych, ep.Jem ia zarazy syberyjskiej 
znacznie się zmniejsza. Ogółem zginęło dOO 
sztuk bydła.

W  mieście zachorowała na zarazę sy­
beryjską l  kobieta.

heliirgfors. — Odbyło się uroczyste z&- 
łożenie kamienta. Wćgielaegu pod gaiach ro­
syjskiego gim nazyum  żeńskiego.

Mowkwa. — W wyś Jgacn samochodów 
na dystansie Moskwa— Niżny-Nowogród bie­
rze u d zk ł 17 automobilów. ’

Petersburg — W ydany zosia1 N ajw yt 
sźy rcskryp i La imię głównodowodzącego 
wojskami gw arnyi i wojskami petersbu

skie»o okręgu wojenu go generał a iyutapta, 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewieiu 
W reskryptie  Najjaśniejszy Ran wyraża po­
dziękowanie głównodowodzącemu za jego 
pracę, oraz doskonalą spraw ność i wygląd 
powierzonych mu wojsk wszelkiej broni, 
czego dowody zloiyiy pod;zas kilkudnio­
wy! h manewrów w okol.cuch Petersburga.

Petersburg. — W wielkim pa'acu pe­
tersburskim  z okazyi 8 0 -rj rocznicy cesarza 
austryackiego odbył s :ę obiad galo ay . Miej­
sce śroakowe za ud Najjaśniejszy ł’aa, po 
prawej ręce siedział am basador au- 
stryacki, po lewej W ielki Książę M:chał Ale­
ksandrowicz. Najjasnicjs-y P«n miał na so­
bie uniform szefa pułku austrjack ifgo .

Podczas obiadu Najjaśniejszy Pan 
wzniósł zdrowie cesarza au tryackieko.

Baku. — W U iłachannch palą się sk ła­
dy nafty Spłonęły 3 studnie wiertnicze.

Kowoczcrkask. We wrześniu otwarte 
zostaną wyższe kursa żeńskie. W ykładać 
będą or« fesi rowie politechniki

Czernichów. — W  Strrodubie polieya 
zaaresztowała trzech złoczyńców. Którzy d a  
17 lipoa w osadzie Klincach kraoowaił 1300 
rb. u kupca Dołgowa. Czwartego złoczyńcę 
polieya ujęła w powiecie no\s ;ybkowskim . 
ZatrzyiTuni należą do nowoutworzonej „gru­
py anarchistów “. Polieya wykryła kryjów­
kę bandy w Iv'jawie, gdzie zaaresztowano 
sześć osób.

CKarbin. — Przybył tu szarubeian Gon- 
datti, główny pełnomocnik kom itetu koloni- 
zacyi Dalekiego W schodu, z profesorem Mi- 
tyńskim, przedstat.iciełem  m inisterstw  a  han­
dlu. Cel wyprawy — zbadanie stosunku e- 
konomicznego kraju  nrdam urskiego do Man- 
dżuryi.

Baku. — Trzech uzbrojonych o rm itn  
ograbiło zarządzającego przód siębiorstwem 
Tumajowa w Bałach:.nath, w chwili gdy 
wypłacał pensye w kantorze. Sum a zrabo­
wanych pieniędzy wynosi 2000  rb Imiona 
złoczyńców nieznane.

Pełersburg — Ministerstwo handlu /-go­
dziło s ę na piztdłi żenie sezonu kuracyjne­
go w Piaiigorsku na zimę. W  tea  sposób 
kuracya w Jhatigorska będzie trwała w cią­
gu c J c g c  roku.

Peteisnurg. — Wczoraj zrana przybyła 
z zagranicy do Krasnego Sioła Najjaśniejsza 
Pani Marya TeodorÓwua.

Petersburg- — W cela zawiadomienia
0 wstąoieniu na tron króla angielskiego J e ­
rzego VII, przybyła tu ta j specyaina m isya 
angielska % lordem  Robertsem  na czele.

Sotnowiec. — Pod m iastim  nieznani 
złoczyńcy napadli na robotników kopnlni 
„Niwka". Jeden robotnik został zabity.

Odesa. — Awiator Kuzniecow dokonał 
na aeroplanie pomyślnego wzlotu. Awiator 

■w.Ańfósł dę  do wysokości 20 metrów i prze­
leciał około 3 wiorst.

Cdesa. — Prezes klubu aeronautyozne- 
go ofiarował l,OuO rubli na  nagrody dla 
uczniów wojskowej szkoły awiatycznej.

Ekaterynostaw. — Na wystawić otw ar 
ty został oddział góiaiczy, urządzony sta ra ­
niem rady zjazdu przemysłowców górniczych 
w Rosyi.

Odesa —Komisya san itarna p stanowiła 
nie znosić kw arantanny na st-ięyi wodocią­
gowej na D sież t^o , aż do wygaśnięcia «a* 
razy w mieście; zam knąć wszystkie plekar 
nie i fabrykę cukierków w dzielnicy naw ie­
dzonej przez dżumę, przerobić salę fłow iań 
skiegc tow arzystw a dobroczynności na b a ­
rak  ew akuacyjny, zamówić 800 flakonów 
jersenowskiej surowicy prztciwdżum owe
1 polecić specyzlnej komisyi nadzór nad 
składam i mąki i zboża.

Petersburg.—M inister skarbu  jako szef 
straży pogranicznej obwieścił korpusowi te  
straży rozkaz Monarszy, zalecający wojsku 
popierać organizowanie klas m usztry woj 
skowej i gim nastyki. Jednocześnie m inister 
nakazuje, pżeby straż pograniczna, kw ate­
rująca zazwyczaj wśród obcoplemieńców, 
ataruła się obznajmić ludość obco plemienną 
ze zwyczajami i bytem arm ii rosyjskiej.

Ekaterynburg.—Podczas narad  oad prze­
pisami prowadzenia robót w kopalniach, po­
stanowiono, źe zar/ąd  kopalni nie odpowia­
da za nieszczęśliwy wypadek, jakiem u pod­
legnie robotnik, jeżeli tan natychm iast nie 
zawiadomi zar ądu o wypadku.

Odzież nieprzem akalną i okulary dla 
robotników zarząd zakupuje na ich ra- 
chunew,

Petersburg. — W obizie krasnosdełsklm
w obecności Najjaś iejszęgo Pana odoyła się 
rewia p tlków  preobrażeńskiego 1 sam arskie- 
go oraz ortyleryi gw ar lyj.

C.iarb.ii — Poziom wody w Sungarl za­
trzymał s ę o 2,7 są t. powyżej normalnego, 
'^anryka m akaronu, browar i cukr -wnia oto 
(zone wodą. D my w do ln ie  zalane powy­
żej dachów. W dopływach S.m gari woda 

pada.
Niżnij Nowrg-ód — W ieczorem na hip- 

oodromie, wohoc licznie zebranej pnbliczno- 
3i awiator Utoczkin dokonał pomyślnych 

wzlotów na aeroplanie system u Parm ana. 
Z}  plewszym razem  awłatoi wzniósł się do 
wysokości 70 m etrów i pozostawał w po­
wietrzu 3 m inuty. Następny wzlot trw ał i  
m inuty.

Cholera

Petersburg.—Petersburska Agencya te 
^graficzna podaje następujące dane o cho- 
erze w ubiegłym tygodniu. W Nowoczsr- 
kasku zachorowało £2 osoby, zmarło 34 
W A leksandrow ska—Gruszewsku Zachoro­
wało 63, zmarło 29. W Taganrogu zachoro 
wało 63, zmarło 34. W Zagłębiu doniecktem 
zachorowało 358L osób, zmarło 15U. Ogó 
em w okręgu donieckim je s t 570 miejsco 

wcści. opanowanych przez cholerę.
Petersburg. — W  d ą g u  doby w m ie­

ście zachorowało na cholurę 62 osoby, zmar- 
'o 20, pozostaje chorych 739.

ster spraw zagranicznych dziękował am ba­
sadorowi rosyjskiem u za pizyslanie kozaków 
rosyjskich do Zendżanu w celu aresztowa­
nia Dnrab-mu'zy.

Teheran.—Regent pogodził się z gab i­
netem 1 pozostał na sw tm  ntanowisku. Do 
medżylisu wniesiony został projekt wyzna­
czenia dożywotniej pensyi Saitur-chanowI i 
Bagir-cnanowi.

T ebaran—Na ponowną inlerpelacyę w 
sprawie opuszczenia Persyi przez wojska ro­
syjskie m inister spraw zagranicznych odpo­
wiedział, że Rosy a zamierza postawić P er­
syi pewne w arunki, k tóre w raz.e przyja­
cielskiego s Iosuiiku obu państw  nie będą 
zbyt uciążliwe.

Berlin.—W  W ilhelmshohe, gazie w tych 
dniaoh przebywał cesarz Wilhel tn, odbyłó się 
śniadania galowe, na którem  byli obecni: 
am basador austryackl, kanclerz Rzeszy i m i­
nistrowie niemieccy. Podczas śniadania ce­
sarz Wilhelm, wznosząc toa^t za zdrowie 
cesaria  austryackiego, powiedział, że żyoie 
cesarza Franciszka je s t  jednakow o dro­
gocenne dla Niemiec jak 1 AnjJryi. D la­
tego prosi Doga o zachowanie przez długie 
lata  życia m onarchy austryackiego, obrońcy 
swych krajów, najwyższego wodza Niemiec 
l arm ii austryackioj, wiernego sprzym ierzeń­
ca f osobistego przyjaciela cesarza.

Wieien. — „Frem denblatt* pisze: „W e­
dług zwyczaju obowiązującego każdego no­
wego m inistra spraw wewnętrznych w jed- 
nem  z trzech państw sprzymierzonych — do 
irzedsUwiem a się monarchom dwóch państw 
lozostulych — San Ginliano wyjeżdża d. 17 

sierpnia* do Ischlu, d. 19 sierpnia spotka się 
z Aehrentnaiem *.

Ischl. — Odbył się familijny obiad, na 
którym  byiy obecne 72 oboby. Brali w 
nim udział" cesarz Franciszek Jizeb. człon- 
cowie domu cesarskiego i wysocy goście. 
Arcyksiążę F rancis;ek  Józ«f, wzniósłszy to ­
ast, dziękował Opatrzności, k tóra pozwmiła 
cesarzowi dożyć i 'g o  dnia i wyraaił życze­
nie, aby go Bóg w dsDzym ciągu ochtam at, 
Cesarz odpowiedział podziękowaniem.

Sofia.—Car Ferdynand wyjechał do Ce- 
tynii z m inistram i Paprikowem  i Nikulaje- 
wcm.

Sofia.—Odbył się m ityng w celu wyra- 
żenii. protestu z powodu zajść niedawnych 
w Macedonii.

Sztokhulic. —  O tw arty został jedenasty  
międzynarodowy zjazd geologiczny.

Chryttyenia.—Zam aniętą została konfe­
renc ja  w sprawie żeglugi na  morsauh Bal- 
tyckiem i Białem. Uchwalono zwoływać tego 
oa7.aju Konferencye corocznie w aniu 2-im 

marca.
Rrym. — W  m. ria rle tta  zachorowało 

na cholerę 12 osób, zmarło 9; w Adryi za­
chorowało 5, zmarło 3; w Trani zachorowa­
ło 15, zmarło 12; w innych miejscowościach 
zachorowało 37, zmarło 6. Przypuszczają, żo 
epidemię cholery zanieśli do Włoch cyganie, 
wtórzy przybyli z Batum u. W edług innej 
wers>i epidemię zanieśli do Barii podróżni, 
przy byli z Odesy.

Paryż. — M inister wojny w ydał obiad 
na oześć awiatorów, biorących udział w w y­
ścigach na wschodzie Fr&noyi. W przem ó­
wieniu swem m inister zaznaczył, i*  wierzył 
zawsze w szybkie postępy a wiatyki. Re­
zultaty zaś, jak ie  zostały osiągnięte podczas 
ostatnich wzlotów, przeszły wszelkie oczeki­
wania.

Konstantynopol.—Mieszana komisya tu-
recko-bułgarska, zajm ująca się uregulowa­
niem spraw  granicznych, ustaliła gran icę w 
uaioar zakw est/onow anym  pań e  o 15 
kilometrów na północ od Adryanopola. 0 - 
gólna długość zakwestyonowanego pa»a g ra­
nicznego wynosi 400 kilometrów. W Turcyi 
panuje przekonanie, że obecnie roboty pój­
dą szybszym krokiem .

Alger —M inicypeiność A lgern  *  yBjtą- 
piła z uroczystem przyjęciem na  cześć ad­
m irała Mańkowskiego i tfioerów  eskadry 
rosyjskiej.

Rzym. — Z powodu Lilka wypadków 
cholery w okręgach B u i  i Fogia, rząd 
przedsiębrał niezbędne środki ostrożności.

Frankfurt nad Menem.—Z powodu zep­
suci# się motorów v?2loty aeroplanów n o  
mogły 8i$ odbyć.

r .u io t — Wrogi 6»osanek putoiędsy 
chneścijanam i i nu hom etanam i zaostrzył 
się znacznie. W Ratimo i m iasteczku Su- 
dzie m ahom etanie podpalili domy chrześcijan, 
przyczem zgmął jeden chueścijanin . Chrze­
ścijanie, mszcząc się, m iłowali dokonać na­
padu na mahometan.

Meny.—  Były m inister prezydent Rhallis 
oświadczył, że inlerw encyę mocarstw w spra­
wie wyborów do zgromanzema narodowego 
na Krecie należy uważać za w trącanie etę 
do wewnętrznych spraw  Grecy i. Rząd. nie 
może przeszKodzić narodowi wybrać na po­
słów kreteńczyków, lecz ci ostatni m ają pra­
wo nie przyjąć mandatów.

Berlin.— W „Retchs Anzelger* wydru­
kowano rozporządzenie iządowe, aby 4we 
wszystkich portach niemieckich przybywają­
ce okręty byiy poddawane oględzinom w ce­
lu zapob eien ia zaniesieniu dżumy. PołHJCi- 
no zwracać szczególniejszą uwagę na możli­
wość pizem csienla zarazy za pośrednictwem 
szczurów.

Sulla.—Rosenthal 1 Bds. w raz z grupą 
lurysiów z zagranicy wdarli się t>a szczyt 
„W ielkiego Arara^h" od strony tylliskiego 
obaerw atoryum  fizycznego. Wycieczkę tę, 
trw ającą 2 d i i ,  odbyto pomyślnie.

Poznań. — W d d u  dzisiejszym przy by 
wąją tu  na u i wizystość poświęcenia nowego 
zumku króloT/skiego: cesarz Wilhelm, na 
stęoca tronu z m ałżonką, rodzina cesarska 
św ita C( sarza i następcy tronu oraz m ini­
strowie r karbu i ipra”  wewnętrznych. Uro­
czystości przeciągną się  do wtorku.

Teheran.— M inisterstwo spruw zagrani­
cznych zaprzecza oświadczeniu Grey’a w 
parlamencie angielskim , jakoby perski mini-

NIEŁDIk Z B O l9V A .

(Telu#n to ipAtjainy).
Libawa.— Usposotiienie z owsem b ia (v j spokoj­

no, z czarnym słaFe. O ^ios biały zw jezav.y  70 kop.. 
ow ite  czarny 75—75 i póf t o p ,  siemię lu : \n e  2 rb. 
22 kop.

Be_lln. — Pszenica — uspoTobienie ospale — na 
termin bl zszy 199’ ffii! , na (fricfn dals/.y — 2iJ0T 'a 
mar., ty to —Dsposobieoin ospale -  na. term in bliższy — 
151 B iir.r .Da term in dalszy— 1 5 5 * rja r., o r ic s - t ia p o -  
aobieu'< «>epał; — n t  bliższy term in 152 mar., d r  te r­
min dalszy — I55V? mar., jęczmień rosy 3kc lunajsk i — 
123 - i2 8  m-r.

RKDAlKT&RZT 1 W f i A W O Y

to m a sz  m m t i L M m  . 

k a r u
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„ D z i e j e  P o r o z b i o r o w e  I i i t w y  i  I ^ u s i ”
w opracowaniu zaszczytnie znanego historyka HENRYKA MOŚCICKIEGO 

wychodzą zeszytami in 8-o po 2 arkusze druku z licznem i ilustracyam i, w odstępach mnlej-więcej 2-tygodniowych, czyli miesięcznie po dwa zeszyty.

C e n a  z e s z y t u  k o p  3 5, z p r z e s y ł k ą  4 0  k o p .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego^ cena zeszytu kop. 25 , z przesyłką kop. 3 0 .
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów przyjmuje:

Adm m istracya „Dziennika Kijowskiego^ w  Kijowie, Prorezna N ° 9., oraz w szystkie księgarnie.
Celem unormowania nakładu, wydawnictwo „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie prosi o wczesne zapisy.

Szczegółowy prospekt na iądbn ie  wysyła się bezpłatnie.
18875

•  •

Pierw sze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi
WV-ym roku istnienia, wychodzi pod dotychczasowi m kierownictwem  i z program em  politycznym niezmienionym. 

.DZIENNIK KIJOWSKI" wprowadził w roku 1910 cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści Jak I formy.

Luki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, 
telegram y własne pomnożone
i w roku 1910 „D zienn ik  K ijow sk i11 posiada w łasne ugcn iury  te leg ra ficzn e

w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie.

Dom Przem ysłowo-Handlowy

Jtfichał bukowiński
Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927.

Poleca posadzkę

„Tajkury
A dres d la  depesz: >Embu, Kijów<.

Albumy i cenniki wysyłamy na żądanio franco.
U kładania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

Gwaranoya, trwałość.

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agoncyi własnych „Dzie.inik K ijow ­
sk i umieszcza szereg  korespondency l w ł.an yo h  1 speoyalnych korespondentów: z W ar­
szaw y, Lw ow a, Krakow a, Poznan ia , W ilna, Ż ytom ierza , Kam ieńca Podolskiego, 
C ieszyna , nadto w roku 1910 dział prou incyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilają koresponden-  
cye z  Hum ania, B erdyczow a, Łu cka , W innicy, P łosk irow a, R adom yśla , S ław uty, 
Zw in ogródk i, Szepetów ki i innych m iast i wsi naszego kra ju .

0  życiu zagranicznem informują czytelników „Dziennika Kijowskiego** korespondenci: 
z W iednia, B e rlin a , R .ym u  i P aryża .

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomości korespondenci w P e te rsb u r­
gu, C harkow ie , Odeśle, Baku.

W  d z ia le  lite ra ck im  pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski'* artykuły i fejletony z dziedziDy sztuki, krytyki li­
teracki,-! artystycznej.

VV roku bieżącym rozpocznie „Dziennik Kijowski** druk szkiców powieściowych z życia współczesnego krosów przoz 
E dw arda  Paszkow skiego p. t.

R O Z B I T K I
W  drugim odcinkn powieściowym będzie .D zień. Kij." w r. 1910 umieszczać szoreg tłóm acz . pow..*scl pierwszorz. autorów. 
R ozszerzając d z ia ł naukowy, „Dziennik Kijowski" zamieszczać będzie szereg szkiców  h isto rycznych : w tej liczbio d ru ­

kowane będą prace nostora naszej historyografii prof. A leksandra  Jabłonowskiego, d -ra  Konopczyńklego, W. Drogomlra (autora 
„Mocy z fi n* 7 Października**).

Najnowsze wyniki nanki podawać będzie w r. 1910 .D ziennik Kijowski" w szeregn fejle tonów popularno-naukow ych.

W  dziedzinie techniki wydawniczej .Dziennik Kljow k l“ postawiony został na odpow iadającej współczesnym 
w y m a g a n iu  siopie i w roku 19lU-ym drukowany je s t  na  po ip lesznej m aszynie najnow szego typu  am erykań­

skiego, co dajo możność umieszczać najświeższe telegram y i ostatnio wiadomości.

N adto w roku 1910 prenum oraterom  „D ziennika Kijowskiogo* przysługuje prawo nabyw ania po cenie zniżonej pomniko­
wych dzieł naszego uczonego Zygmunta Glogera:

Encyklopeiiya Staropolska lllusłrowana. 9  Rok Polski w życiu, łradycyi, pieśni.
W ydaw nictw o „Scena i Sztuka", jedyne pismo ^polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 na?i pronu- 

m eratorow ie po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznic z przesyłką dla abonentów rocznych.

Prenumerata „Dziennika Kijowskiego" wynosi od I stycznia 1910 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie 6 rb., kw artalnie 
3 rb., m iesięcznie I rb. Zagranicą: rocznie (8 rb., półrocznie 9 rb., kw artalnie 4 rb. 50 kop., m iesięcznie I rb. 50 k.

W  KAzDYM POLSKIM DOMU
na RUSI 

mamy kogoś, kto 
z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia  

może i powinien 
CZYTAĆ

L U D  B O Ż Y
T Y G O D N I K  N A R O D 0 W O - K Ą T O L I C K I

x  dwom a popularnym i dodatkam i

I, „Nasza Wieś'’ i II. „Gazetka dla Dzieci”
WARUNKI PRENUMERATY:

R o c z n ie . . rb  3.— P ó łr o c z n ie ................... rb  1.50

AdfflS Redakcyl i “  ' ' Kijów, Kościelna Nr 4 ,

Najtańsze i najpewniejsze kupno broni!

poważnyrlf myśliwych Warszawska Spółka Myśliwska
poleca swój 18785

p k ład  Broni i Przyborów M yśliwskich
u lica  Królewska. Nr 17, w W arszaw ie.

Posiada / a w ,o  na składzio 5000 sztuk  bron i pierw szorzęd rycb fabryk, 
jako to. Jam es Purtley, W. W. Graener, H olland A H olland , Le- 
beau, Au. F rancotte , E. P ir le t H usqvarna (Szweeya). J. Now ot­

ny, J. Springer, F. W. Heym i wiciu ionycb.
Pol°cam y doskonale fuzye szw edzkie  kurkowe i jako now ość ma­

lejące wkrótce nadejść fuzye szw edzk ie  be ikuekow e. W  ostatn ich  dniach 
u*dosz)y fuzye bazkurkow e N acyonalnej Fabryk i B ron i w Ilor- 
sta l-L ieg ’, która wsławił* się wyrobem Browningów.

Cennik i na każde żądan ia  w ysyła cię  bezpłatn ie .

Potrzebna nauczycielka r t M °
przyg. do II kl. gimn.. wymag zn. :ęz. 
niem. tsoret. i p raK . W y n a .r. i ; o ’rń, 
rok szkol. Pocz. Ols a ika podoi. gub. 
(J' łrnwslta. 1891*)

Cicch, la t .17, żonaty, wykształcony 
teorctycznio i praktycznie z 18 letnią 
prsktyka w Czechach i w K rólrstw io, 
posiadający języki: polski, czeski i mo- 
raiecki, osyjski częściowo, posznkujo 
od 1 października lub od Nowego Ro­
ku 1911 r. postdy samodzielnego za­
rządzającego. Oferty dla W ł»d Luke- 
sa, zarządzającego w Skrzeszewicach, 
st p. Słomniki gub. kielecka. 1881 (i

1-2 uczniów
lub uczenice wezmę, dobro utrzym. i o- 
pioka ^Czytelnia Nowości* Prorezoa 28]

18809

1 pokój duzy i jasny. Wojś- 
c s od ulicy R ejU r- 
skiej 32. 18819

Medalistka handl. zn. fr. 
i niem. poszukuje 

lekcyj. W iadomcśe: Adrainistracya
^Dziennika K-jowskiegc* 18963

Z pozwolenia władzy szkolnej

PENSYONAT
W a n d y  T h i e m e
egzy-tający 1 7 lat. Przyjm uje uczniów 
zakład' Daukowych z korepet. i prakt. 
franc. i niem. ięz. Troskliw a opieka. 
W '-Podw alna 1(5 m. 10. 18881

F k n n n iT I praktyk postukuje
L M JIIU i II posady s tiłe j lub rzosewej, 
przy fabryce, kant< rze i lesto, posiada 
dobro świadoetwa i osob ste rekomer - 
dacyo agronomów'. Adres: Kijów, Sow- 
ska 2 )  u go podarza. 18900

Freblanka p loda intel. pos u- 
ku.o posady naucz., 

samodzicl. wychowaw., towarzysz. w 
Kijowie lub na prowinc. Stac. Óratów, 
Babin. ; ib. kijowsk. P . W . Bajowicz 
d la (Z. Z ). 188 8

Uwaga:
Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenum eraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wielebne auchowio0'  
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenum eraty (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca się młodzież, członkowie Związk® 

ofieyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6 rW, półrocznie 3 rb., kw artaln ie 1.50 kop., m iesięcznie 60 kop.

Niezbędna w każdym  domu polskim ROK XXXIV ISTNIENIA.

NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA POLSKA

ZYGMUNTA GLOGERA

Jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tom ach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejm ująca kilka tysię­
cy artykułów  z ilustracyam i i 
nutam i, w zakresie polskich i li­
tew skich dziejów kultury, praw , 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, m uzyki i pieśni, nu­
m izm atyki ł etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, ro ln i­
czego, kościelnego i łowieckie­
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym  domu 
konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, prof. Al. Brilckner, 
tak  pisze (w Bibl. W arsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po­
żytecznego, ciekawego i pou­
czającego w ydaw nictw a nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas­
nych, o k tórych się często sły­
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwneg- 
życia, i wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, 1 słychać jej g łosy**...

14618Cena księgarska rb. 15.

Dla prenum eratorów „Dziennika kijow skiego1'
san  ja d a ją c y ch  ds le ło  w adm ln istraoy l plam a oena sn iżona  

do rb. II. Na p rzesy łką  pocztow ą do łączyć  należy rb . I.

Fabryczne Składy Maszyn I Narzędzi Rolniczych

A. Prokupek w Kijowie
w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 31.

S ie w n ik i F r. Melichara-łyżecz-
L n u / f l  ś, 12, 16, 18, 20, 22, 24 rzędowe 
B U W O  z lOOmmil. odległością.

KIERATY, WIALNIE, WAGI DZIESIĘTNE, ŻMIJKI, SEPER ATO R Y .
NIŁOCARKI ręczne, konne, ziarnoczyszczące i KONICZYNOWE. 

PŁUGI, KULTYW ATORY, BRONY, SIECZKARNI dwukosowo i bębnówki

Motory naftowe dla młynów szwed,kleLrU"g't£$

VBIESIADA LITERACKA
z bezpłatnym  dodatkiem  powieści na jceln iejszych autorów  polskloh co tydzień

Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI.

„B iesiad*  L ite rack a"  obejmuje wszystkie rodzaje lite ra tu ry  pięknej z powieś­
cią na czel^, bistoryę, pam iętniki, podróże, wiedzę gruntow ną w formie popu­
larnej, wychowanio, politykę, (hw ilę bieżącą wszechświatową, słowem wszyst­
ko, co stanowi po irze tę  umysłu inteligentnego. Szczególniej uw zględnia dzieje 

o jcz y ste  I pam iątki narodow e.

W  dziale Lustracyjnym: reprodukeye obrazów M atejki, S iem iradzkiego, 
B ra n d t.,  Kossaków, F a ła ta  i innych mistrzów swojskich, a także najceln iej­
szych dzieł nrstrzow  cudzoziemski' h.

Muzeum Pam iątek Narodowych: pomniki, gm achy, m iejscow ości h is to ry cz ­
ne, p o rtre ty  znakom itych mężów 1 t. p.

W bezpłatnym d -datku powieś :iowym — utw ory na jw ybitn iejszych au t - 
rów  polaklc. J I Kraszewsi*iego, Z. Kaczkowil logo, W. Łozińskiego. L. Sowlń 
skiego, P. J. Bykowskiego, Fr. Rawlty-G awrońsklego, W. Przyborow aklego I Iii.

WARUNY! T HENUMERATY:

W ysyłam pocztą za zaliczką pocz., |
D z zadatku cały odcinuk maUrryi. |  
Szewiot >Tryumfc 4 '/ ,  ars-, na | 1

Y"£'ctny Kostyun) za 2 r. 75 k.
Ni* zweżajp-, na nader uizka cenę 
m atoryał iTryum f* jo t wełniany 
(nie bawełniany) posiadający zalety 
najlepszych m ateryał^w, mocny, 
praktyczny i eligancki, Kolory: 
c z a n y , g ra n a i, bron?, oliwkowy. 
P rzcsy łsa  55 kop. W ysjłara rów­
nież uszytą, gotową m aryrarkę bar­
dzo praktyczną i elegancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. P rzy  zamówieniu 3 lub wię­
cej przedmiotów przesyłka na mój 
koszt. Zamówienia adresować: Łódź  
66. Fabi-yka Zygm unta Ro- 
zenta l ■. 18902

w W a r.za w ie i

R o c z n i e ...........................rb.
P ó łroczn ie ...................... .......
K w artaln ie . . . .  „

na prow lncyii

6 ; R o c z n ie ........................................
3 i P ó łr o c z n ie ..................................
I kop. 50 i K w a rta ln ie .................................

Zagranicą^rocznie rb. 10.

rb. 8 
.  * 
.  2

Na żądan ie  a d m in i.tra c y a  wysyła num er okazow y bezp łatn ie .

A dres red ak c ji i adm inistracji: W a rtz a w a , P lao  W areokl Nr 4.

Jft Telefonu 78-26. 18508

E r a  wyższo k kobiet i i .  L Baranieckiego,
Istn iejące od roku  1868

z trzem a wydziałami: literackim , przyrodniczym i ariystycznym, je ­
dyny zak ład , w którym  w ykładają p ro fesorow ie  un i­
w ersytetu . P oczątek  roku  od I-go październ ika . Pro­
gramy przesyła i kornspondencv« kursów załatw ia sc ire ta rk a  II. To­
maszewska w Krakowie, ulica K arm elicka L. 35.

18817 Dyrektor Józef Rostafiński.

2 Kentyum y za  4 rb.
Nowcścią w wyborze m ateryałów  na 
męskie ubrania jes t >Szewiot Turin*. 
W obec tak  nizkiej ceny jak  2 rb. za 
cały odcinok, mający 4 / ,  arszyna na 
kompletny męski kosiyum, m ateryał 
teu nie odróżnia się bynajm iiej od t \ -  
kiagoz, kos • tającego *2 — 3 rb. arsz 
i p * ia d a  zalety lamt^go, a miano­
wicie: najwyższą trwałość, praktye.zD. 
i olog mcyę. W k^l racb: czarn , gran., 
bronz. i oliwkowym. W ysyłają się 2 
takie odcinki za 4 rb , przesyłka 7u k. 
Za zaliczką pocztową — boz zadatku 
Przy zamówieniu 4 lub więcej od in- 
ków przesyłka na koszt fabryki- 
ryzyka, p>-łna gwaraucya, j; śii się ni 5 
podoła, f*brvka. przy.iin. z powrotem. 
Zamówienia dd r-sjw ać: Fabryka woł- 
riianyc.h wyrobów T-w o >Echo<, 
Łód ź  66. 19.'Ot

1  Kostyum y ca  5 rb . 25 k.
W celu rozpowszechnienia wysyłam 
zaraias' za 12 rb. za 5 rb. 25 k. na­
stępujące 2 odcinki na kostyumy. 
1) 4 7 , arsz. na kompletn. męsk. 
kostyum, francuik i trykot, bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
wełniany m ateryał. 2) 8 arsz. ma- 
toryi lAngley* na komplet, damsk. 
kostyum, bardzo modnej, ślicznej 
wełn. raateryi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatu ku wysyłam za 5 rb 
75 k. Przesyłka 55 kop. P rzy  za­
mawianiu 2 lab w:ęcej par odcin­
ków przesyłka na mó; koszt. Wy- 
sył m za zaliczką poczt, boz zadat­
ku i z gw arancyą J iż e li nie po­
doba się — przyjmuję z powij1 tern. 
Z auióitinuii adr >ownu. Lódż  66. 
Fabryka. Zygm unta Rozen- 
ta la . 18903

HOTEL
S a n - R e m o

P la c  Oum ski 6, te l. 424.
Nowo odrestaurow ano JSNś z elok- 
tryczncm oświetleniem. 0 1  1 rb  
do 4 rb. za dobę i od 20 do 100 rb. 

miesięcznio.

Potrzebuję 20,000 rb.
na zal ład. pod m ajątek ziemski w gub. 
podolsk , poczta T om eszpd Skrzynka 
poczt. 25 i  iS99

Mieszkan ie  5 —6 pokoi. W szel­
kie wygody, piękny widok. P iro- 

gowska 6. l e ż  pokoje pojed. umeblow.
1890'

1-2 uczenice przy.imę na ca ­
łe utrzym»c'o. 

W ielka W asylkowska 30 m. 10. 189 1

M łn r ia  ial01i8r,-'n t,,a  polka, umie- 
I r l f U l l a  jąca  szyć, poszukuje m iej­
sca bony, zgodzi s d  i>a wyiazd. L i­
stownie: Ż y bń ska  N r 6 — 20. 18917

Od I-go lipca 1910 roku
TYGODNIK

Magazyn

Br. HI. i j. R020K
S “ ic' Kreszczatyk 7

T A P E T Y
I n i n o a t l i r u  naJnowszych rysunków 
1 y i j J o a i l l l j  w ogromnym wyborze.
Przyjmuje obstalunki w Kijowie i na 

prowincyi. 18880

nie pragnącym oddać dzioci na wspól­
ną s tan c ję  podajo się do wiadomości, 
że cd N. 11. szkolnego, w domu pol­
skim mogą znaleźć pomieszczenie dwie 
dziewczynki dobrzo wychowane. D u­
ży, widny oddzielny pokój; troskliwa 
opieka; w m r.rę  potrzeby konw ersa­
c ja  francuska. Ilf-f iruueyi i adresn u- 
dzieli W -ny W ładysław Idzikowski.

18914

Nauczycielka
francuski, niemioclti, muzykr-, m alar­
stwo. Św iadectw a k ilkok tn ic . Biuro 
Ginejko, W arszawa, Jerozolim ska 21.

189221

S f l i r l m f  uniworsytetu, po a ł ,  
poszuk. korepet. wyłącz, 

z rosyjsk. i łaciny, a również przygot 
do wszyst. śrnd. zakł. nauk. ui. Trech- 
sw iatitielska 18 m. 6. 18926

hlauczyciel-pedagog}
w wieku la t ju , z clilub :cmi rokom yi- 
dacyami, polak, kat l k, kierownik i 
wycbo wawi a długohnui ponsyonatu ucz­
niowskiego, przyj in o posadę w obywa- 
tolsk m dumu lub zamieszka z ucznia­
mi p r/y  g mnazyura w kraiu  albo za 
g ianicą. M órłby takzo objąć kierow ­
nictwo pensjonatu, gdyby kt > w miej- 
s-ew iś-.iach kuracyjnych chciał zało­
żyć takowy. Gruutowny polski, resyj 
ski, niem ocki, francuski, nauki gimna­
z ja ln e  i szk tł re a ln y h . Łaskaw e ofer 
ty  stacya Poraj, droga W arszawsko- 
\Viadeń’*ka, okaziciel kwitu — 2962 
Postc-ro-.tr.nto. Ih',ii9

pismo dla rodzin polskich
wyohodzi w objętości

znacznie
Katolicki { Ł t r . d S S :

tolickiera.

B ios Katolicki
warstw społeczeństwa polskiego.

Rłnę Kałnlinlri pomieszcza artykuły w
AfllUlICKI k w e s t y a ,; h  religijnych

politycznych, społecznych i literacki* h

Głos Katolicki dN0 w ,  streszczeniu
wiadomości o w szyst­

kich donioślejszych w ypadka"h z ży­
cia kra.owego i zagranicznego.

fiłnę Katnlinki jest pismem d la  czy- Diob is.aiuiirM ielnUÓW którym cza3
i środki nie pozwalajs na czytanie 
i prenum erow anie pisma codziennego.

Głos Katolicki ipst najtańszym  tygo-
dnikiem  polskim.

WARUNKI PRENUMERATY:

Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
P ó ł r o c z n i e .......................... 8 rb.
Za granicą (tylko rocznie): ko­
ron 15; m arek 13; franków  16; 

dolarów 8. .

Adres R .dakcy i i Adm inistra^yi: 

Kijów. ul. Kościelna 4

Berdyczów
Prenumeratę i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
ul> PrlsutLtM riennaja 33.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wssylcjykowska (Prorezna cp róg Pusskińskiej.

18506615


